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Nawóz zielony, czyli roślinny. 
< (Dokończenie.) a 
Ł. Połączając nawóz zielony z nawozem 
zwierzęcym. Wszelkie rośliny; żatóm i dziko= 


rosnące, bujnićj wegetują w gruncie Żyznym 


niźli płonnym; im zaś bujnićj rosna, tém też 
mocnićj powierzchnię ziemi okrywają;: która 
pod mocną wegetacją, częstokroć bardzićj się 


` rozpulehnia, niźli przez dokładną kilko-krótną 


órkę. "Na tych niezawodnych doświadczeniach 
ópićra się połączenie nawozu zwierzęcego ż 
żielonym. Tym końcem wcześnie na wiosnę 
np. w pićrwszych dniach czerwca, nawozi się 


rola, (niechby najmocniejsza byle od perzu 


była wolna, a która pospolicie mało: go mie- 
wa) poźową zwyczajnej ilosci gnoju; ten roz- 
pościera się jak tylko można najrówniećj, i 
przyoruje, dokładnie; na wierzch zaś sieją 
się nasiona roślin, na nawóz zielony służyć ` 
mających, i lekko brona przykrywają. Na 
początku Września odwraca się ugór'i po-nie- 


_ Jakim cząsie, gdy się rola odleżała, na wierzch 


Żytem obsiewa. Łatwo: pojąć jaka ztad wy- 
nika korzyść np. dla tych ugorowych gospo- 
darzy, którym nawóz zaledwie na wygnojenie 
dołowy ugoru starczy, w 
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1. PW polu ozimćm, uprawiają się w mo= 
wie będące nasiona podobnie jak koniczyna 
czerwona i biała; to jest: rozsiewają się w 
nićj na wiosnę jak tylko można najwcześnićj; 
a nawet i na śniegu blzkim do roztajania; 
owszem w tym razie, wschodzą one prędzej 
niż zwyczajnie, ponieważ napojone wilgocią, 
wcześnićj kiełkują. 

Jednakże, nie należy ich siać w oziminie 
tak gęsto jak indzićj ; ponieważ będąc mnićj 
więcćj tłumione przez zboże, więcćj się krze- 
wia, niźli w górę pędzą; zatóm chociaż 0b- 

rzednićj są zasiane to przecież formują war- 
stwę gęsta, pod którą chwasty zupełnie się 
wyniszczają. 

Po zebraniu zboża, cała staranność około 
zasiewu na nawóz na tóm się ogranicza, by 

o nie wypasać bydłem— Przed zimą albo 
'się trawa kosi, rozrzuca równo i przyoruje ; 

lub tóż, jeżeli niezbyt wysoka, bez koszenia 
zostaje przyoraną ; na wiosnę uprawia się tu 
jarzyna: 

[IL W polu jarzynnem, można uprawiać 
na nawóz zielony, rośliny: jednoroczne i kilkó- 
letnie: Pierwsze służą do upłodnienia ziemi 
pod następną jarzynę, a mianowicie pod pó- 
źny jęczmień — Tym końcem: (jeżeli. się ten- 
że uprawia po kartoflach) na kartoflisku, lub, 
té% w ziemi Żyznćj «pod jęczmień: w jesieni 
podoranćj, rozsiewają się nasiona 
będące na wiosnę, (a nawet i w jesieni, je- 
żeli kartofle wcześnićj wybrane -zostały lub 


w mowie 


"ziemia zawczasu podoraną ) jak można naj- | 


wcaeśnićj i brong lekko przykrywają; w Prze 
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ciagu 4—6 tygodni, okrywają one ziemię gę- 
stą warstwą trawy; która zostaje przyoraną 
w krótce przed siewem jęczmienia; poczem 
bez dalszej uprawy roli, toż zboże na wierzch 
siać można; albowiem skutkiem mocnego Zie- 
mi roślinami pokrycia i ich przyorania, rola 
tak się rozpulchnia, jak gdyby 3 
była orana, 


Kilkoletnie rosliny, uprawiają się na nawóz 
w jarzynie, podobnie jak w oziminie; to jest: 
pozasiewie zboża, sieją się na wierzch i słabo 
brona przykrywają.— Można je tu siać w ję- 
czmieniu (jeżeli się w nim koniczyna czerwo- 
na lub biała na paszę nie sieje); w owsie, w ta- 
tarce, w prosie.— Wszakże juź przez to, wie- 
le się one do. tém bujniejszego obrodzenia 
rzeczonych płodów przyczynić mogą: iż two- 
rząc na powierzchni ziemi warstwę gęsta, z 
jednej strony wstrzymują ulotnienie się. z roli 
wilgoci, a na którćj zatrzymaniu w téj porze 
roku zwykle bardzo wiele zależy; z drugićj 
zaś chronią korzenie roślin od pomoni sło- 
necznych, 3 


IV. W riysku ozimem: zaraz po zebraniu 


zboża i wypasieniu rżyska, rola się podoruje 
i w mowie będącemi nasionami obsiewa. Zda- 


rza się częstokroć mianowicie, gdy grunt jest 


żyzny, a pora czasu wegetacyi sprzyja, iż ro- 
śliny te, tak bujnie i wysoko wyrastają że je. 
przed zimą należy przyorać aby tém doljadnipj R 


w ziemi się rozłożyły. 


Otóż to tym poczwórnym ŚpoRGBE horná 
użyzniać ziemię za pomocą roślin dzikó-ro- 
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: zi mę izę Ę Pies 
snących; czego używanemi dawnićj na ten cel 
roślinami, nie było: można osiągnąć, 
` Ale zbieranie tych nasion, ma jeszcze inny 
cel, równie piórwszemu, ma większa żyzność 
ziemi, a następnie i na podwyższenie docho- 
du zgospodarstwa działający; to jest: pomię- 
dzy temi roślinami, znajduje się wiele takich, 
które moga służyć do zgęszczenia i poprawie- 
nia koniczyny, lub pastwiska stucznego.— Tym 
prostym nader sposobem można z łatwością 
powiększyć znacznie massę paszy,, badź to-na 
pastwisku, lub gdy się kosi na siano. Zgę- 
szczając bowiem sztuczne pastwisko o $ część 
w porównaniu do poprzedniego, rzecz natu- 
ralna, iż na inne 04 część więcćj można wy- 
żywić inwentarzy, niźli w poprzednim rażie. 
To samo miejsce ma co do koniczyny czer- 
wonćj, uprawianćj na siano; wszakże zgęszczo- 
na trawami, bujnie dziko rosnącemi np. psią 
trawa kupkowa (dactilis glomerata); trawą 
wiechowa łąkowa (poa I trawą wie- 
chowa grabieniową. (poa. cristata), trawą wie- 
chowa pospolita (poa trivialis) i t. p. więcej 
wyda paszy zielonćj lub siana, niźli, gdy sa- 
ma jedna jest uprawiana. — Przez takowe zgę= 
szczenie powiększa się także massa 'korzeni i 
tém bardzićj zieinią użyznia, która następnie 
większą wydaje inassę roślin kłosowych, a te 
nawozu. CRUITE ; RER 
Niektóre uwagi i prawidła przy używaniu 
roślin dziko rcsnących na nawóz zielony. Wie- 
le jest roślin na nawóz zielony; bardzo zda- 
tnych, a które na paszę zieloną ;: lub na sid- 
no, dla swych szkodliwych zwierzętom wła- 
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_ sności służyć nie mogą. Zresztą nie ma w tém 
niczłego, gdyż przeznaczenie ich jest jedynie: 

ADR Bez 
ziemię UuZyZnIĆ. A 

9. Potrzeba aby byli najrównićj rozsiane ; 

dla tego dwa razy jedno, i to samo miejsce 
n'emi+ posiewać należy: raz podłuż, drugi raz 
poprzek. — Jeżeli nasienie jest bardzo drobne, 
umieszać je potrzeba z piaskiem nieco zwilżo- 
nem, aby ziarnka dobrze rozdzielone zostały. 

5. Jeżeli się sieja w oziminie, dosyć jest, 
jak wyżćj powiedziałem, rozsiać je na wiosnę 
jak można najwcześnićj, niechby i na śniegu; 
gdyż napojone wilgocią, prędko pęcznieją, 
_ puszczają kiełki i wegetują. Skoro zaś sa U- 
prawiane w jarzynie, potrzeba je siać na wierzch - 
po zasianem i przybronowanem już zbożu. 
Namienić należy, iż jeżeli się rozsiewa nasie- 
nie co do wielkości bardzo różne, potrzeba 
je wprzódy przesiać, by mniejsze od większe- 

go oddzielić, i każde zosobna siać; (ma się 
rozumieć na jedno miejsce.) Nasienie więk- 
sze mocnićj się broną przykrywa, a drobne, 
albo wcale sig nie przykrywa, lub bardzo sła- 
bo. To się odnosi do wszelkiego: rodzaju uży- 
cia tychże roślin, bądź to wugorze, jarzynie 
lub w rżysku. RA: R 

4. Im rola mnićj jest spulchniona, im wię- 
cój zawiera ztwardłych grupów tóm grubszóm 
nasieniem uprawiać ja należy, gdyż drobne 
albo wcale tu nie wschodzi lub nie w swoim 
czasie; co, jak się rozumie, celowi nie odpo- 
wiada. Ale leży to w naturze rzeczy, iż im 
więcćj się używa nawozu roślinnego, tem bar- 
dzićj najmocniejsza nawet rola się rozsypuje 
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ponieważ liczne korzenie „uprawianych tym 
sposobem roślin, porzą i rozkruszaja jéj wnę- 
trzności; z drugićj zaś strony, przyorana ich 
nać, tak dalece ziemię rozpulchnia, iż grunt 
najmocniejszy, po dwukrotnem użyciu nawo- 
zu roślinnego w najlepsza zamienia się rolą. 
Nadto, skutkiem sprawionćj przez tenże roz- 


kład fermentacyi w ziemi wszelkie nasienia / 


chwastów wzbudzają się do Życia i poczynaja 
'wschodzić, ale pod bujnćm cieniem i gęsta 
ziemi osłona, zupełnie zostają stłumione; przez 
ca rola staje się równie ogrodowćj czystą. 

5. Jak wyżćj powiedziałem, na nawóz zie- 
lony. potrzeba siać razem kilka lub kilkanaście 
gatunków nasion; już to dla tego by różno- 
rodniejszemi substancjami ziemię użyzniać, 
jako tóż dla otrzymania gęstszćj warstwy tra- 
wy. Rośliny na ten cel używane, składają 
się ztraw i zziół Dobrze jest, gdy w.sto- 
sunku jednych do drugich, zioła przeważaja; 
ponieważ więcćj one daja cienia, które do 
bujnego wzrostu ogółu, najwięcćj dopomaga; 
trawy zaś, więcćj do zagęszczania służą,. Sto- 
sunek ten zawisł od rodzaju ziół, bowiem 


jedne więcćj niż drugie po nad ziemia się. 


rozścielają; w ogólności, stosunek najprzyzwo- 
itszym bydź się zdaje jak 3—2; to jest: 3 
części ziół, a dwie części trawy. 

0. Ile potrzeba wysiewać podobnćj mieszan= 
ki nasion na daną przestrzeń, naprzód nie 
podobno jest z pewnością oznaczyć; gdyż to 
zalęży od wielkości nasienia, a ta jest bardzo 
różna; za zasadę atoli służyć tu może: by na 
każden cal kwadratowy padło 5—5 ziarnek. 
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7. Na grunta mocne, gliniaste, sapowate, 
dobierać potrzeba roślin, grubych mocnych, 
ile podobno wysoko rosnących; bowiem sko- 
7o zostaną przyorane, ziemia nie przygniata 
ich od razu zupełnie, ale raczćj, Że tak po- 
wiem, nastrzępia się na nich; skutkiem tego, 
pozostają pomiędzy nią a roślina przyoraną 
miejsca mnićj więcćj próżne, w które powie- 
trze się ciśnie i wraz z gazami, z rozkładu ro- 
ślin wywiązanemi, ziemię mocno rozpulchnia 
i użyznia. Im zaś grunta są lepsze, tém tóż 
drobniejszemi roślinami uprawiać je należy. 

Zkad brać nasienie roslin dziko:rosnących, 
Przy folwarkach, najwięcćj się znajduje roślin 
dziko-rosnących: około płotów, wałów lub 
rowów; w polu nad drogami, mianowicie, gdy 
są rowami okopane; na łąkach; szczególnićj 
jeżeli się krzaczki na nich znajdują; w miej- 
scach pustych, w lasach: w krzewinach, w za- 
roślach, lub pa -goło-drzewach, w pojedyn= 
czych krzaczkach; nakoniec ogrody wszelkie- 
go rodzaju, częstokroć bardzo wiele zawiera- 
"ja ziół i traw, z których z łatwością nasienie 
zbierać można. - ; 

Hażda roślina, która svydaje wiele nasienia 
i obok tego znaczną massę trawy, jest zdatna 
na nawóz zielony. Nadto tylko w wyborze 
ich szczególnićj uważać należy, by się nie roz- 
krzewiały przez korzenie, ale raczćj z nasie- 
nia, bowiem pićrwsze mogłyby zanieczyścić 
role chwastami, trudnemi do wygubienia. 

Zbieranie corocznie potrzebnego nasienia, 
byłoby nieco trudnóm i niepewnóm, miano- 
wicie, jeżeli znaczną przestrzeń ziemi zamie- 
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rzamy hiemi użyznić;— dļa tego posiadając 
rośliny, najlepićj gruntowi odpowiednie, 'po- 
trzeba je uprawiać na nasienie na oddzielnem 
kawałku ziemi. Wszakże przeznaczony na ten 
cel kawał ziemi, więcćj nam tym sposobem 
przyniesie pośrednio korzyści, (jeżeli obliczy- 
my cały szerek -korzystnych następstw, jaki 
użyznienie ziemi przez nawóz zielony za soba 
pociaga), aniżeli gdybyśmy tenże kawałek zie- 
mi, nawet pszenica corocznie uprawiali. 

Nakoniec dodać tu należy, iż im różnoro» 
dniejsze i w większćj liczbie wraz, na nawóz 
zielony uprawiają się rośliny, tém skutek jest 
większy, ponieważ w tym razie rosnac gęściej, 
bardzićj ziemię osłaniaja i bardzićj ja po przy- 
oraniu użyzniają. Wielu gospodarzy bierze 
na ten cel mieszankę z 15—20 różnych nasion; 


ZE 


pawi zyk 


tym czasem 8—10 różnorodnych roślin, wiel- | 


ki już skutek sprawia. 
Opis. niektórych. roślin dziko-rosnących na 
nawóz zielony bardzo zdatnych. 


Słonecznik roczny (helianthus annuus). Ta 
roślina znajoma jest i pospolita we wszystkich 


prawie ogrodach wiejskich; pochodzi z Peru j | 
` į Metiku, gdzie wyrasta do-12 łokci wysoko- 


ści. U nas bardzo dobrze się utrzymuje, mię- 
wa łodygi grube, i do 5 łokci wysokie, ko- 
rzeń roczny, kwiaty bardzo wielkie, koloru 
zółtawego, które się rozwijają przy końcu Li- 
pea. Ziarna sieja się na wiosne,- ale bardzo 


rzadko dla bujnego wzrostu; na gruncie jednak 


piaszczystym można je siać gęścićj, 


Słonecznik da się «bardzo łatwosużyć na naj 


gr 


SA 
wóz zielony. W tym celu na wiosnę, przy: 
"końcu Kwietnia, zasiewa się w ugorze, gęścićj 
lub rzadzićj, w miarę żyzności lub płonności 
gruntu. Słonecznik uprawiany w ugorze, nie 
może tak bujnego mieć wzrostu, jak w ogro- 
dach, ale jest wytrzymały na posuchy, bo ma 
lście najezżone włosami, które przyciągają wil- 
goć zpowietrzaą. Tym sposobem rola otrzy- 
muje wilgoć i jest zasłonięta od zbytecznego 
 pizepalenia od słońca. Kiedy słonecznik pod- 
roinie, do 12 lub więcćj cali, trzeba go przy- 
orać. Na początku Września, po dokładnóm 
tego nawozu przegniciu odwraca się rola i po 
niejakim czasie, zdatną jest pod zasiew ozimy. 
(Liściem tej rośliny drobno posiekanem, kar- 
mia się dobrze wieprze, a ziarnem drób tuczy.) - 
 Nostrzyk zwyczajny. (Mililotus officinalis), 
ma łodygę dwułokciową a czasem i wyższa, 
gulęzista, kwiaty żołte na wierzchołkach ga-' 
łęzi w długie grona ułożone, Rośnie obficie 
na miedzach i gruntach uprawnych. “Korzeń 
tćj rośliny jest pospolicie roczny, łodyga twar- 
„da prawie drzewiasta; z tego powodu użyta ` 
na nawóz zielony, powinna być zawczasu 
przyorana nim rozkwitnie, ażeby dobrze prze- 
gniła zaczóm nastapi druga orka przed siew 
ozimy. Strączek nadęty, bardzo krótki i w po- 
przek marszczony inaczćj zwany łupina, jest 
owocem tój rośliny, którćj mamy dwie odmia- 
ny. Jedna z kwiatami żółtemi ma łapiny dwu 
ziarmowe, druga z białemi, ma łupiny jedno= 
ziarnowe. RR» ; 
Szczaw (Rumex), u wszystkich tego rodza= 
ju gatunków najpospolitsze i najużyteczniejsze 
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u nas są dwa, to jest: szczaw kwaśny (R. 
acctosa) i szczaw, czyli szczawik (R. acctosel- 
la), pićrwszy rośnie na łąkach suchych 1 zna- 
ny każdemu ze swych użytków; drugi na 
miejscach suchych: i zwierowatych, Ten to 
gatunek, którym dobroczynne przyrodzenie 
pomimo wiedzy naszćj użyznia pagórki i wy- 
dmy, tak jest pospolity na odłogach, Że caie 
pole zdaje się czasem być okryte brązowym 
kolorem. Nasiona szczawiku, równie jak cała 
łodyżka i liście są czerwone. Liście i cała 
roślina mając w sobie dosyć soli kwaśnćj, dlu- 
go zatrzymuje po deszczu lub po rosie wil- 
goć, potrzebna do wzrostu; a tém samém 
wytrzymałą jest na letnie posuchy. Bydłu i 
owcom jest ulubionym przysmakiem, ztego 
powodu na otwartych ugorach, gdzie bydło 
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i trzody chodza, bardzo mało widzieć go mo- | 


Zna; ale w wielkićj obfitości rośnie na odło- 


gach trzodom nieprzystępnych— Chcąc tedy ! 


z owego daru opatrzności korzystać, trzeba 
uważać kiedy szczawik ma jeszcze listki i ło= 
dyżki świeże, ażeby odłóg dobrze z orać'cho- 
ciażby na kilka tygodni przed siewem. 
Dziewanna wielka, (Verbascum thapsus ), 
ma łodygę do dwóch łokci wysoka, liście du- 
Że na obu stronach kosmate, Rośnie przy 
drogach i pa nieurodzejnych, grubo piaszczy- 
stych gruntach, kwitnie od Sierpnia aż do 
późnćj jesieni. Korzeń trwały. Aby ustalić 
wydmy, czyli gruntą mające nader gruba war- 
stwę piasku, dosyć jest raz tylko zasiać na- 
siona dziwanny, jako jedynćj w tym razie ro- 
śliny. Po dwóch lub trzech latach będą tam 
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bujnie rosły i inne piaszczyste rosliny, które 
poczatkowo dla memożności puszczenia głębo- 
ko swych kórzeni, utrzymać się same nie 
mogly, Tym sposobem wydma w piśrwszych 
latach chociażby nie była jeszcze uprawnym 
gruntem, to przynajmnićj nie tyle szkodzi 
przyległym Żyznym łanom jak pićrwćj; bo w 
miarę ustalania się onćj silne wiatry coraz 
mnićj roznosić mogą piasek na przyległe grunta, 

Może być także użyta korzystnie za nawóz 
zielony dziewanna mniejsza ( V. lychnitis), 
która ma korzeń dwuletni, łodygę łokciowa 
krzaczysta, liście dolne klinowate, na dolnćj 
tylko powierzchni kosmate.— Rośnie na odło- 
gach pod płotami i przy drogach. 

Nocna świeca dwuroczna (Oenothera bien- 
nis), albo Wiesiołek dwuletni; ma łodygę o= 
koło dwóch łokci wysoką, prosta, gałęzista, 
włosami najeżoną; kwiaty żółte, bezogonlto= 
we, na wierzchu łodygi w kształt kłosa sku- 
pione, Korzeń dwuletni wrzecionowato, ze- 
wnątrz Żółtawy, we środku biały. Nasienie 
rozrastające się w pićrwszym roku. puszcza 
tylko korzenie i liście, które rozkładając się 
po ziemi, pospolicie czerwienieja; w drugim 
roku wyrasta łodyga i kwitnie. Roślina ta, 
przed 200 laty z Ameryki półnoenćj do ogro- 
dów europejskich przeniesiona, tak się przy- 
swoiła, Że teraz zamieniła się w pospolity, 
chwast na rozmaitych gruntach rosnący, a 
mianowicie na gruntach piaszczystych, mad 
samo rozsianie nasion przed zima, a po zimie 
na nawóz zielony przyoraną być może. 

Oset podwórzowy Darszozowy; inaczej po- 
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płoch pospolity, (Onopordon acanthium), ma- 


łodygę dwułokciową lub wyższą, liście wiel- 
kie białawo-kutnerowate , buchtowato-ząbko- 
wane. Rośnie wszędzie około miasta, wsi i 
przy drogach, na gruncie jałowym i piaszczy- 
stym, Korzeń dwuletni, liście i łodyga kol- 


czyste, kwiaty purpurowe. Spód liści i cała : 
łodyga biała pilścią okryte. Nieprzyjemny. 


zapach popłochu odstręcza bydło i trzodę, 
Bujny i prędki wzrost téj rośliny na gruncie 
nawet bardzo lichym, wielkość liści i grubość 
łodygi, obok niezwyldćj soczystości podaje 
gospodarzom bardzo łatwy sposób poprawiania 
płonnych gruntów i wydm; X. Kluk powia- 
da, Że z puchu kwiatowego robią muszlin. 

Popłoch rośnie równie dobrze na gruncie 
piaszczystym jak na mocnym ;. na niskim i na 
wzgórzu. Zresztą budowa tćj rośliny wska- 
zuje, iż rodzaj ziemi bardzo mały ma wpływ 
na jéj bujność; jéj bowiem korzeń, bardzo 
mały w porównaniu do łodygi, przekonywa, 
iż ona bierze mało pokarmu zziemi, ale ra- 
czćj żywi się wilgocią i sokami odżywnemi 
x powietrza, za pomocą tak wielkićj, ildści o- 
gromnych liści. 

Stosowne więc użycie tój rośliny na nawóz 
zielony, nieobliczone przynieść może korzyści; 
a tém bardziej, iż lubo popłoch należy do 

(rodzaju ostów, przecież 2 korzenia się nie 
rozmnaża, zatóm nie ma obawy o zanieczy- 
szczenie roli. 5 4 

Drapacz suknowalski albo szczeć barwier- 
ska (Dipsams fullonum), ma łodygę prostą 
dwułokciową rurkowaią i ciernistą; liście du- 
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Żo jajowo lancetowate naprzeciw ległe i z so- 
ba zrosłe tak, że twotza naczynie w kształcie 
łódki przy łodydze, w którym zbiera się wie- 
le wody deszczowćj. Ta woda utrzymuje się 
w tych zbieralnikach do kilku i kilkunastu dni 
wczasie pogodnym, a tém samém utrzymuje 
roślinę i grunt podczas upału w przyzwoitćj ` 
wilgoci. Roślina ta ma kwiaty skupione, to 
jest: objęte ogólnym kielichem, który jest 
wielo-listkowy, a plewy osadnika kolace, pro- 
se. Rośnie na polach odłogiem leżacych, na 
lekach i w zaroślach. Kwiatki błękitne. Przy 
fabrykach sukiennych zasiewaja od mianę te- 
go gatunku, która ma ości zakrzywione. Sieja 
nasienie wcześnie na wiosnę. "Drapacz jest 
rośliną dwuletnia, to jest: w pićrwszym roku 
rośnie tylko w korzeń i liście, w drugim do- 
pićro wypuszcza łodygi, kwitnie w Lipcu. 
Kąkol (Agrostemma githago), ma“ korzeń 
roczny, łodygę gałęzista kosmata, liście równo 
wązkie kutnerowate, a tém samém jest rośli- 
na zdolna do każdego gruntu i wytrwała na 
suszę. Kakol kwitnie w Czerwcu. Chcąc go 
użyć za nawóz zielony najlepićj jest mieszać 
jego nasiona z nasionami inhych roślin dziko- 
rosnących. Tym spósobem kakol wyrastając 
razem z trawami, daleko lepićj odpowie za- 
mierzonemu celowi, niżeli gdyby sam był za- 
siewany, bo rośliny pojedyńczo na nawóz u= 
Żywane, jak to wyżćj powiedziano mało wy- 
daja materyi odzywnćj, dla tego, że jedna 
roślina nigdy tak gęsto powierzchni roli nie - 
okrywa, jak wtenczas, kiedy razem kilka się 
ich uprawia. Prócz tego większa część na- 
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szych dzikich traw kwitnie w tymże czasie co 
i kąkol; to jest, w Czerwcu; azatćm jesteśmy 
bezpieczni od zanieczyszczenia gruntów, bo 
skoro kakol zacznie rozkwitać, wypada zaraz 
rolę przewrócić; a chociaż trawy będa jeszcze 
puszczały z korzeni, to powtórne oranie grun- 
łu pod siew nie dozwoli im tak się rozmno- 
Żyć iżby ja mogły zanieczyścić. 

Kapusta dzika czyli polna ( Brassica cam- 
pestris) ma korzeń mały, łodygę delikatna i 
gałęzista; liście korzeniowe, czyli dolne nieco 
mięsiste linowate, modrawe; podobnież jak 
łodyga u spodu włosami nastroszone; łodygo- 
we zaś górne, są gładkie podługowate, Rośnie 
na polach uprawnych nie gliniastych i jest 
rośliną roczną. 


Łopucha albo Swirzepa ( Raphanus rafani. 


strum), z rodzaju rzodkwi, jest rośliną roczną, 
dziko na polach uprawianych rosnąca, w nie- 
które lata tak obficie, że całe ' pole okrywa, 
Ma łodygę miękka, na pół łokcia i więcćj 
wysoką, liście dosyć znaczne, gładkie lub 
kosmate. Nasiona w pokryciach twardych za- 
warte, leża czasem do kilkudziesiąt lat w zié- 
mi, dopóki im się nie zdarzy sposobna pora 
do wschodzenia, co pospolicie trafia się w la- 
tach przepadzistych. Przeto chcąc zapobiedz 
zbytecznemu rozmnożeniu się, trzeba ją za 


okazaniem się pićrwszych kwiatów przyorać. 


Lnianka, Judra czyli Tybutka ( Myagrum 
salivam vel Camelina saliva), rośnie między 


zbożem, a mianowicie między lnem; niektó- 


rzy ja umyślnie uprawiają na olej. Korzeń 
ma roczny, łodygę łokciową lub wyższą, kwi- 
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tnie w Maju, Czerwcu i Lipcu; kwiat ma Żół- 
tawy; strączki okrągłe nabrzmiałe, dużo ziarn 
zawierajace. 

Lnianka wiechowata (Myagrum paniculatum 


vel Nestia paniculata), ma także łodygę około ` 
łokcia wysoka, liście ma przemian ległe strzał. - 


kowate, Kwiaty żółte w wichę ułożone. Ro- 
śnie wszędzie między zbożem i na ugorach. 

Wszystkie tu wymienione rośliny, to jest: 
kapusta dzika, łopucha, świerzepa, judra i 
Jnianka. wiechowa, moga być bardzo: korzy- 
stnie użyte na nawóz zielony, bo mają prędki 
i bujny wzrost, w jednym prawie czasie kwi- 
tną i sa jednoroczne. Zmieszane ich nasiona, 
mogą być wraz zbierane i wraz w jesieni al. 
bo na początku wiosny. rozsiane, 


Gorczycznik pospolity, albo Mzodkiewnik 
lekarski (Erysimum vel Sisymbrium officinale), ' 


ma „korzeń roczny, łodyge pół łokciowa pro- 
sta, gałęzista, liście pierzaste łapkowe, kwia- 
ty małe Żółte. Cała roślina trochę włosista, 
rośnie na dziedzińcach, około płotów i innych 
nieuprawnych miejscach. Nasiona drobne za- 
„warte w strąkach, które są do łodygi przyci- 
śnione, Kwitnie w Lipcu i Sierpniu, 

Rukiew Zofija albo Rzodkķkiewnik wieludziel- 
ny, (Sisymbrium Sophia), ma łodygę czasem 
łokciowa gałęzista, nieco kosmata, liście dwa 
razy pierzaste, których podziałki sa wazkie 
prawie do liści bożego drzewka podobne. Jest 
bardzo pospolita przy drogach, na podwórzach 
i odłogach; kwitnie w Czerwcu, kwiatem Żół- 
tym. Rukiew chociaż ma łodygę cienka i 
twardą, może jednak bardzo korzystnie być 
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użyta na nawóż zielony dla licznych niezmier-_ 
nie czuprynowatych liści, — Nasiona trzeba 
mieszać z wielu innemi nasionami, gdyż rd- 
kiew najlepiéj się udaje w towarzystwie in. 
nych roślin, a mianowicie trawiastych. 
Wieżyczka gładka (Turritis glabra), ma li- 
ście dolne zabkowane szczecinkami opatrzone, 
łodygowe zaś gładkie, całe strzałkowate: ło- 
dyga na łokieć wysoka, pojedyncza. Rośnie 
na pagórkach, pastwiskach i na miejscach Żwi- 
rowatych prży drogach; kwitnie w Czerwca 
kwiatem żółtym, lubi towarzystwo innych ro- 
ślin. Nasiona rukwi ¿i wieżyczki razem zmie- 
szane można rozsiewać w jesieni lub na po: 
czątku wiosny. ; > KŻ 
. Zreszta, z ogromnćj ilości roślin dziko-r0- 
snących, a na nawóz zielony zdatnych, nie 
podobna jest wszystkich tutaj opisywać, Rol- 
pik praktyczny, mając królestwo roślinne swej 
okolicy codziennie pod oczami, łatwo może 
spostrzedz te, które w mowie będącemu celo- 
wi najstosownićj odpowiadaja: ogólne zaś te- 
go warunki wyżéj dość jasno opisane zostały. 
"Rolnictwo dzisiejsze nie korzysta dosyć Ze 
wszystkich środków, które do wyniesienia go 
samego przez się, czyli do znacznego podwyż- 
szenia czystego dochodu, słażą, Wielki błąd 
i bardzo szkodliwy: jeszcze pozostał: że jedy: 
zie za pomocą nawozu zwierzęcego, można 
ziemię w żyznym utrzymać stanie i do wyda: 
wania coraz większych plonów usposobic— 
Nowsze doświadczenia i odkrycia przekony- 
-waja, 12 rzecz ta, jest nie podobna, a naste- 
pnie wykrywają: dla czego gospodarstwo wy: 
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łacznie na nawozie zwierzęcym żyzność ziemi 


gruntujące, bez obcćj pomocy obejść się nie 


mogą. — Według doświadczeń Bloka zwierzę- 
ta przyswajają sobie 4 części na wagę, su- 
chego pokarmu, któren im ziemia dostarcza; 
a więc o tyleż ziemia przez nawóz zwierzęcy 
mnićj otrzymuje odźywnćj materyi, aniżeli 
jćj na utworzenie pókarmu wydała. 

A zatćm, jeżeli większa część plonów, bądź 
to wsianie, słomie i ziarnie na paszę obróż 
coną zostanie, ziemia za pomoca jedynie na- 


«wozu zwierzęcego w. jednostajnym tylko sta- 
„nie Żyzności utrzymaną być może; przyjmu. 
jąc, iż owe spożyte Ż części suchego pokar« 


mu zwrócone jéj zostana: przez właściwe 
gruntom przyciąganie żyzności z powietrza i 
przez napawanie się roślin temiż samemi pićr- 
wiastkami odżywnemi. Jeżeli zaś tu i owdzie 
znajdujemy za pomocą nawozu zwierzęcego, 


coraz większe ziemi użyznianie, pochodzi to 


hajniezawodnićj , z przypadkowych , odrębnych 
przyczyn: np, z zaprowadzenia gorzelniów 
zbożowych, -kupna dla bydła opasowego pa- 
szy lub podściołki, z wielkićj obfitości Jaki 
pastwisk; ale gdzie-tego nie ma, tam ziemia 
sama zsiebie nie wyda tyle paszy by przez 
nawóz zwierzęcy jéj żyzność podnieść można, 

Bezstronny rzut oka na przyrody przekony= 
wa, iż ziemia mocnićj się uŻyznia przez ro- 
śliny, aniżeli przez nawóz zwierzęcy: bowiem 
lasy, bagniska (*), laki, i chwasty, któremi 

Ć)  Cudownym sposobem rośliny ujarzmiają wody, two- 
szą ogromne pokłady humusu i zgubne topielice . w bujne 
«amieniają niwy. 39 nie 
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jest pokryta, tworzą więcćj humusu i pokar= 
mu roślinnego niżeli zwierzęta. 
-*skazówka ta natury, nieuszła baczenia roz= 
ważnych rolników; spostrzegli. ją i używają 
nawozu zielonego. SĄ) 
` Druga niemnićj ważna korzyścią” używania 


na nawóz zielony roślin dziko się krzewią= 


cych jest to: ;$można niemi użyzniać ziemię, 
przez czas jaki pozostaje, pomiędzy uprawą 
jednćj a drugićj rośliny, Np. w oziminie za- 
siejmy dwuletnie rośliny; po zbiorze oziminy 
wyrosną one bujnie i przed uprawą jarzyny; 
moga być przyorane i na pokarm roślinny 
zamienione. — Jeżeli zatrzymujemy ugor, ma- 
my najlepszą sposobność do upłodnienia ziemi 
zielonym nawozem, obsiewając pićrwszą. U= 
gorową orkę stosownemi nasionami, 
R 


Jak w morżach Zoofity— mówi Stanisław Staszic— ciągle 
robią dna nowe, tak w jeziorach Zurfowiec (Sfagnum Lin.) 
nieustannie ściele dno na dnie, pokad do pewnéj nie dojz 
dzie wysokości. Atoli sam jeden byłby za słaby do dopię- 
cia tak olbrzymiego zamiaru. Łączą się więc z nim inne ro- 
śliny. I tak; najprzód bisior (byssus) snuje środkiem wód; 
podobne pajęczynie włókna swoje, poniekąd okiem niedo- 
sięgłe + z nim splata się, rzęs włosienny (conforva), i wzma- 
ćnia poprzedniego siatke; na nich wije swój liść włoknica 
Bee, i formuje na wodzie pićrwszy ściel, ciągły, zielo- 
my. W krótce warstwę tę wzmacnia swym kwiatem włosic= 
ńiee SATA a liściem rdestnini (potamagitom), roga- 
cin (ceratophilum), i jego nieodstępna towarzyszka, ramie- 
nica (charca)-— W krótce wiążą onę warstwę stałą, grubą; 
która- czasem topi się na dno jeziora; zwyczajnie zaś Z0- 
staje na wierzchu wody. Tak więc, gdzie niedawno czer- 
niły się wody, teraz nowy murawi się wierzch ziemi. Ten 
coraz rozpościera się dalćj; coraz korzeni się głębićj i 
wzrasta tysiącami w pomoc przychodzącemi mu roślinami , 
bagnistemi, jeszcze ©n się trzęsie, a już się na nim sądzą. 
ppielorakie krzewiny, nawet chrasty. 
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Używając nawozu zielonego, tę jeszcze mas 
imy korzyść, iż o wiele tanićj produkujemy, 
ziemiopłody, niźli, gdy używamy wyłącznie 
nawozu zwierzęcego. Skoro bowiem wskaza 
ne tu prawidła co do gęstości i sposobu sia= 
nia, oraz i różnorodności i wielości nasion 
zostaną zachowane, wtedy porównywając ko- 
szta nawozu zielonego z nawozem zwierzęcym; 
stosunek ich będzie jak 4 do 10.— Dodajmy 
jeszcze do tego umniejszenie kosztów na upra- 
wę ziemi; bowiem tak pod bujnym wzrostem 
roślin na nawóż zielony przeznaczonych; jako 
też, w skutek ich przyorania, ziemia tak mo- 
cno się rozpulchnia, Że nawet 'w najmocniej- 
szćj ziemi przynajmnićj jednę, jeżeli nie dwie 
orki przez to oszczędzić można; prócz tego 
oczyszcza się ona także z-.chwastu ,sktóre cia- 
gle do Życia sa tu budzone, ale następnie 
albo zostaja siłumicne pod bujnem ziemi 0= 
kryciem, lub: tćż przyorane z nawozem zielo- 
nym zanim dojrzeją i nasienie wydadzą. — 
Wszakże im częścićj nawóz zielony w jedno 
i to samo miejsce przychodzi, tćm skutki je- 
„go są większe, ponieważ znajdując więcćj po- 
karmu w. ziemi, bujnićj rosna, większą mas- 
sę: substancyi zielonćj, a następnie i materyi. 
odżywnéj wydają; RE 

Widząc tak. wielkie skutki zielonego nawos 
zu, za zasadę przyjąć można następujace: po” 
stępowania:; 
„ âs Wszelkie zboża siać na nawozie zielonym; 
lub tćż ziemi odłogowéj, i 

"2. Najmocnićj ziemię: pognajać pod rośliny: 
pęstewne, olejne, tapp 5. i kos 


8% 
mopie i t, ip; ponieważ nigdy dosyć: nawozu 
mieć nie mogą. SĘ : 

%. Pod kartofle różne gatunki rzepy, boby, 

średnia ziemię nawozić, gdyż łatwo zbyt buj- 
no-rosną; a przez to tracą wiele na smaku 
i dobroci. 
-'h, Powiększać zbiór. siana z łąk przez czę- 
ste ich pognajanie nawozem zwierzęcym; a 
pastwiska przemienne bujniejszemi sprawiać; 
przez obsiewanie ich roślinami, gruntowi od: 
powiedniemi. 

5; Roślin kłosowych jak się powiedziało; 
szczególnićj grochu, nie siewać nigdy w świe- 
Żym zwierzęcym nawozie, ale zawsze na zie- 
lonym czyli roślinnym, a owies- ile można 
uprawiać w ziemi odłogowćj. 

-"Nawóż zielony jest matką i główną podsta- 
wa postępów rolnictwa, na naturze rzeczy 
ugruntowanych, zatóm trwałych. Tylko za 
pomoca tegoż nawozu ; można ziemię coraz 
bardzićj użyznić, do coraz większćj płodności 
doprowadzać; skutkiem: czego: pomnaża się 
córaż bardzićj plon zboża i: roślin pastewnych ; 
coraz” więcćj uprawiać "można roślin handlo= 
wych. Ten rodzaj nawożenia ziemi można 
corocznie powtarzać "i „ziemię coraz bardzićj 
użyzniać, zastępując przez zesiew. w rżysko 
Jub w: ugór stosownych roślin, utracone przez 
wydanie poprzednićj:produkcyi siły: ©, «` 

Nawóz zielony co do skutku równa się po? 

łowie nawożu zwierzęcego, nawet wtenczas, 


gdy tylko jednćj rośliny na ten cel używamy; 


skoro zaś siejem$ tu wraz z 40—20 różnych 
nasion, skutek częstókroć jest 2—35 razy wię= 
kszy. 


Przez użycie nawozu roślinnego, mietylko: 
o połowę powiększa się plon: róślin, ale nad- 
to ziemia powiększa o tyleż: zasób Żyzności, 
Za pomocą zielonego nawozu ziemię najuboż- 
sza, zamienić można w nader bujne: łąki, lub 
pastwiska; a to dwa lub trzy razy raz po raz 
użyzniając ją nawozem roślińnóm. Wszakże: 
do potrójnego nawozu ziełonego, niepotrzeba 
więcćj jak rok jeden, czasu, Np. po zbiorze: 
ostatniego Żniwa, ziemia się .podoruje iobsie- 
wa słosownemi roślinami, te się przyorują 
przed zimą płytko, aby: tém prędzćj zapo- 
mocą wpływów przyrodzonych przegniły,*Po 
zimie jak najwcześnićj ziemia ta odwraca się 
1—1} cała głębićj niż zwykle bywała oraną, 
i obsiewa się powtórnie stosownemi na na~- 
wóz roślinami; które w właściwym czasie; 
zwykle około połowy lub końca Czerwca ,'z0- 
stają przyorane 0'1—45 "cala <głębićj niż po= 
przednie, i ziemia po raz trzeci obsiewa: się 
'ma' nawóz zielony,. a "przed ` zima 'tenże się 
przyoruje, aby w ciągu zimy, o ile-możnazo< 
stał rozłożony: = GAGRA GU ze 
**Po zimie dobrze: jest: rolę tę! parę cirazy: 
przeórać, : aby -nagromadzony: w niéj “nawóz 
roślinny za pomoca wpływów przyrodzónych; 
przetrawióny został, i tóm łdtwićj «w pokarm 
roślinny” się 'zamienił:—! Mając ziemię tyki 
sposobem ożyzłiona ;, można: tu siać „ojęczmień 
lub owies, t rozsiać w nich. nasiona traw, 
gruntowi odpowiednie. "Tym sposobem otrzy- 
mać można nader bujne łaki lub pastwiska; 
które tém bujniejszą wydadzą paszę, gdy 0- 
szczędzonym nawozem zwierzęcym, w skutek 
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używania na rolę nawozu zielonego, co parę 
lat pognojone będa. | 
Używanie roślin dziko rosnących na nawóz 
zielony, dla swojćj nowości znajdzie wielu 
przeciwników, dla braku nasion chwastów, i 
obawy zanieczyszczenia roli. Ale jak wszę- 
dzie tak i tu tylko poczatek jest trudny. Sko- 
ro zaś używanie roślin w mowie będących 
nieco się upowszechni, znajdą się najprzód 
tacy, którzy chętnie za małem wynagrodze- 
niem zbierać będą nasienie wskazanych im 
roślin; późnićj zaś, gdy ilość tym: sposobem» 
otrzymywana, nieodpowie żądaniu, znajdą się 
pewnie gospodarze; tak przezorni, iż nasie-: 
nia te uprawiać będą; przez co staną się one 
wczasie, przedmiotem, handlu, w pićrwszych: 
latach bardzo zyskownego: ten. jest. bowiem 
zwyczajny” bieg rzeczy. Nakoniec nigdy się 
zielonym nawozem rola niezanieczyści, jeżeli 
do tego używać: będziemy stosownych roślin; 
to:jest takich, kżóre się nie z korzenia, ale: 
przezonasienie rozmnażają. pi , 
` Gdy pospolicie zaprowadzenie lub odrzuce=. 
nie jakowćj nowości, zależy, od pomyślnego 
wypadku pićrwszegó doświadczenia, radzę tu. 
zacząć od prętów kwadratowych, aby skoń 
czyć ma morgach; użyć roli mocniejszćj by. > 
tém  bardzićj” skutek upewnić i przechodzić > 
stopniowo. do. coraz słabszćj roli, <> 
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O UPRAWIE ZIEMI. 
L Główne cele, uprawy ziemi, 


— Głównemi celami uprawy ziemi jest: ~ 
1.-Wzruszenie i-zpulchnieńie gruntu. Haż- 
dy rodzaj ziemi skupia się w massę twar-. 
da; już to z powodu „właściwćj: ciałom' siły 
skupienia; już tóż skutkiem ciśnienia powie= 
trza atmosferycznego. Im więcćj grunt za= 
wiera gliny, tém w krótszym czasie twardnie= 
je; aim więcćj piasku, tém dłuższego da zle- 
żenia się potrzebuje czasu; przytem nigdy tale 
mocno jak glina nie skupia się;'a że w .grun= 
cie stwardłym , ani: korzonki dostatecznie r0-. 
zejść się nie mogą, ani pokarm roślinny two- 
rzyć, przeto chcąc otrzymać obfite plony; ”po=- 
trzeba: ziemi ornćj przyzwoitą nadać sypkość, 
czyli pulchność, mowie wyraźnie przyzwoitą, 
gdyż jale ziemia zbyt'twarda umniejsza plony; 
tak' z drugićj strony za nadto rozpulchniona, 
zrządza także nieurodzaj.: BOGOTY. BABĆ 
©: Pomieszanie ziemi z ciałami oneż: upło- 
dniającemi. Nawożąc żiemię gnojem, marglem, 
szłimem, lub innemi onęż użyzniającemi, lub 
jćj stan fizyczny poprawiającemi ciałami; o to 
„starać się najwięcćj należy: aby ciała te- jak 
najdokładnićj z ziemią pomieszane _zostałyz 
gdyż w przeciwnym razie, zboże miejedno= 
stajnie wegetuje, i niejednocześnie- dojrzewa. 
Ziarno bowiem, które padnie mac rolę. uży= 
` znioną, rośnie "bujnie i sporo; to "zaś, co sig 
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, dostało na grunt jałowy, idzie słabo i leniwoz 


w skutek czego zboże nie równo dojrzewa, a 
ztad strata podczas Żniwa niezawodna. - Albo- 
wiem jeżeli zboże zbierzemy, zanim później- 
sze dojrzeje, tracimy ostatnie zupełnie; jeże- 
li zaś będziemy czekali, aż późne dójrzeje, 
wtedy okruszy się pićrwsze, a zwykle najle-. 
psze ziarno. Prócz tego, niweczy się także 
znaczna część nawozu, który mie będąc z zie- 
mią' dobrze umieszany, pozostaje na jćj po- 
wierzchni, i nie zamienia się na pokarm ro- 
ślinny, ale raczćj pali się, czyli zamienia w 
massę turfowa, wcale nierozpuszczalna, lub 
nader trudną do rozpuszczenia, "To ma zwy- 
kle miejsce tam , gdzie panuje zwyczaj siania 
eziminy pod jednę skibę na jesiennym nawo- 
zig, zwykle bardzo mało rozłożonym. 
+8, Oczyszczenie ziemi z chwastów. — Ziemia 
napełniona jest, zarodami różnych chwastów; 
a Že obecność tychże, dla uprawianych pło- 
dów bardzo jest szkodliwą, ponieważ zjednćj 
strony odbieraja one przeznaczony: dla- pićr- 
wszych pokarm , a z drugićj wzrost onych tła- 
mia, przeto rolnik starać się powinien o ile 
tylko podobna, wytępiać je, a do czego orka 
jest jednym z najlepszych środków. 11% = 
4,. Wystawienie humusu -na działania po- 
wietrza i promieni słonecznych jak wiadomo, 
humus tylko przez «styczność z powietrzem at- 
mosferycznóm i promieniami słonecznemi, ża- 
mienia się zupełnie w pokarm rośliny, orka 
przyspiesza rozkład onegoź, bo coraz inpa 
część wydobywa go: na powierzchnię ziemi i 
wystawia na działanie powietrza i słońca.) 
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5. Użyznienie ziemi gliniastćj częściami w 
powietrzu zawartemi.— Doświadczenie prze- 
konywa, iż glina przyciaga z powietrza wiele 
użyzniających ja piórwiastków; a zatóm częsta 
orka przyczynia się do jćj użyznienia, bo wy- 
stawia coraz inną część gliny na wpływ at- 
mosfery; 

Ziemia uprawia się w gospodarstwach zwy-, 
czajnych za pomoca pługa, radła i brony, w 
gospodarstwach udoskonalonych używają prócz 
tego. extyrpatora i walca, Po szy i) 

IL O orce jak'być powinna. 

Jeżeli uprawa ziemi ma odpowiedzieć ce- 
lowi, potrzeba. aby cała. powierzchnia ziemi 
ornej majjednostajnićj wzruszona i spulchnio-, 
ną została. Cel ten osiąga się najdokładnićj 
za pomoca pługa i to wtenczas: WK 

a) Gdy skiba wten sposób jest wyorana, 
iż brózda czyli spód odkrojonćj skiby ma po- 
wierzchnię zupełnie: pozioma, gdy w prostym 
jest prowadzona kierunku; gdy w całćj dłu- 
gości jest równa, czyli: nie tworzy w jednych 
miejscach AEPA, a w drugich, wklęsłości, 
Słowem. sliba wtenczas jest, jak być: powin-. 
na-wyorąna, gdy -brózda tworzy dwie proste 
linije; jednę pionowa q.a. Fig 1. (przy koń- 
cu art.), druga a, 5.— i na tém to właśnie 
dobra orka/;zależy — Albowiem, jeżeli skiba, 
tym sposobem okrojoną nie, jest, wtedy o 
tyle zostaje ziemi w stanie surowym, o ile te. 
dwie linije zbaczają od wymienionego poło- 
zenia. Np. jeżeli wyorana skiba formuje li- 
niję a. ġ.:c. Fig. 2, w tym razie, niemal po- 
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lowa ziemi czyli Ż, e. d, wćale nie zostaje 
WZTNs70ng, | 

A Że głównym warunkiem dobrego obro- 
dzenia uprawianych płodów jest: dokładne 
ziemi spulchnienie; przeto rzecz bardzo na- 
turalna, iż o ile ziemia nie zostanie poruszo- 
"na, o tyle w równych z innych miar okoli- 
- cznościach , plony umniejszone być muszą. 

Orka odbywana pańszczyzna, bądź to przez 
nieumiejętność oracza, zła onegoż chęć, lub 
tóż z powodu słabości'bydła pociagowego, nië- 
mal zawsze, uskutecznią się według Fig. 2. 
Dla tego, z pewnościa można przyjąć, iż rola 
drana pańszczyzna, z powoda złćj uprawy, 
nigdy nie wyda takich korzyści, co rola u- 
prawioną własnym pociagiem i chętnymi ora- 
czami. pozę 

b) Gdy skiba od lewćj strony tak jest wy- 
orana, Że odkrój tworzy z brózda kat prosty, 
jak to wskazuje Fig. 5. lit. a. nie zaś katy 
podobne do tych, jakie Fig. 4. przedstawia. 
Wszakże na odkroju prostokatnym skiby, nie 
tylko zależy dobroć, ale i łątwość orki; gdyż 
w tym razie, ani oracz, ani bydło tyle się 
nieutrudzi, jak wtedy, gdy pług oznaczone 
na Fig. 4 katy tworzy; ponieważ pług, który 
nie wykrawa wyż rzeczonego prostego kata, 
nie idzie rowno w prostym kierunku, jak iść 
/ powinien, ale: kręci się, na lewą lab na pra- 
wą stronę przez co bardzo utrudza nim kie- 
rującego; gdyż ten ciągle przeciwny odpór mu 
dawać musi; morduje również i bydło, przez, 
zwiększanie się tym sposobem siły odpórnćj 
pługa. Pług dobrze przyrządzony, nieutrudząa 
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bynajmnićj orzącegó; owszem, skoro rola z 

kamieni zupełnie jest oczyszczona, iść on mo- 
Że samopas, czyli bez Żadnćj pomocy oracza 
o, kilkadziesiat kroków. Takim pługiem i naj- 
mniejszy chłopak kierować potrafi, byle go, 
tylko mógł na staiskach obrócić. 

c) Gdy każda skiba trzyma przepisana ora- 
czowi. szerokość i „grubość; (eo stanowić ma: 
rodzaj gruntu, jak to niżćj zobaczymy.) 

d) Gdy wyorana skiba, według. potrzeby, 
albo się zupełnie przewraca, lak, iż spód o% 
nćj dostaje się na wierzch (tym: 'sposobem po- 
winna być zorana rola po koniczynie, lucer= 
nie i t. p. roślinach) lub się tylko opićra, pod 
pewnym stopniem, na poprzednio wyoranejo 
Nakoniec 

e) Gdy skiby aż do samych: 'staisk dachox 
dzą— Otóż tak powinna być uskuteczniona 
dobra orka-— Wszakże niektóre jéj wykona 
nia zależa jedynie od dobroci pługa; inne 
zaś od woli i zręczności oracza; prosty kie- 
runek slib, ich jednostajna grubość czyli głę« 
bokość orki, i wykrojenie skiby pod prostym 
katem, zależy od dobroci pluga, od zręcznos: 
ści i dóbrej chęci oracza, 4; 


O szerokości skibe - 


Szerokość skib zawisła od ich grubości £ 
"rodzaju gruntu: im ziemia jest, mocniejsza: 
tém skiby węższe byćspowinny; „a to. dla te= 
go, iż wtenczas za pomoca powietrza-i słoń- 
ca, łatwićj i prędzćj, ziemia się- .rozkrusza i 
dolcladnićj pod. brona; się rozsypuje; przecie. 
wnie zaś, grunt słaby w szerokie orać możną 
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:kiby. Skiby zbyt grube i"szerokie, nie prze- 
„s alają”się: dobrze na drugą stronę, ale raczćj 
mnićj-więcćj opićraja się tylko na skibach, 
poprzednio wyoranych.— Wprawdzie sposób 
ten rania, nietylko nie jest szkodliwy w 
gruncie ścisłym: i mokrym, owszem. bardzo 
mu służy; ponieważ powietrze łatwićj'tu przej- 
muje ziemię, i rozkrusza: się, aniżeli, gdy 
skiba zupełnie zostanie przewrócona. Ale z 
téj samćj. przyczyny jest on nieprzyzwoitym 
w gruncie lekkim, gdzie wszelkie gwałtowne. 
działanie wpływów -przyrodzonych wstrzymy- 
wane, ale nieprzyspieszane być powinno. 
W gruncie wilgotnyni, jeżeli skiby. 5 do 6 
cali są grube, moga one być 6 do 7 cali-sze- 
rokje, im zaś grunt jest słabszy, tém tóż szera 
sze być powinny. — W ogólności przyjąć mo- 
zna za prawidło, iż im głębiej się orze, -tóm 
węższe, im zaś płytcćj , tém szersze skiby:brać 
należy, Nadmienić wypada, iż szerokość ski 
by, na czas do orki użyty, - nader wielki ma 
wpływ, na co przy wydzielaniu tćj pracy szcze- 
gólnićj uważać należy.— Jeżeli bowiem do 
zorania morga 'w 0 calowe skiby potrzebujemy 
ciągłćj pracy. np. przez godzin 12, tedy ta 
sama przestrzeń w skiby 12 calowe zorze się 
przez godzin 6, a w 9 calowe przez 9 godzin. 
Dla tego to; tam, gdzie się rola pańszczyzna 
na wydział odbywa, łubeczeładzi dworstkićj. 
się wydziela, a grunt w składy 8, 10, 12 ski- 
bowe jest poorany, bardzo tego dogladać ņa- 
leży, aby dla zyskania: czasu nie orano skib 
szerokich, a natomiast płytkich, © eb i 
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** TM. O radleniu i o radle, 


Cel radlenia. — -Przez radlenie ziemia do- 
kładnie się spulchnia i mięsza; w skutek cze- 
go zjednćj strony, nasienie chwastu pobudza 
: siẹ do wegetacyi, a przez ubronowanie wy- 
niszcza; z drugićj zaś, rola mokra prędzćj o- 
sycha, a gliniasta bardzićj się napawa Żywio- 
łami z powietrza. . 

Cechy dobrego radlenia. Jeżeli radlenie od- 
powiedzieć ma powyższym celom, potrzeba 
ziemię radlić, tak drobno i gęsto, by rola 
poradlona, niemal podobną była do roli na 
równa przestrzeń zaoranćj. To zaś wtenczas 
jedynie ma miejsce, gdy tak gęsto się radli, 
iż jedna radlanka „poprzednią poniekad zupeł- 
nie zasypuje. Zwykle zaś u nas pole pora- 
dlone przedstawia płaszczyznę, w. mnićj wię- 
cćj szerokich odstępach, po rowkowaną: o ile 
żaś takowa uprawa ziemi przeciwna jest ce- 
łowi, z poprzedniego jasno się wykrywa. 

_ Kiedy radlic, Rolę wtenczas ńależy radlić, 
gdy ziemia tak już skruszała, iż skiby z ła- 
twością się rozsypują. Inaczćj, to jest, gdy 
zieniia miedojdzie do tego stopnia, a miano- 
wicie, jeżeli skiby są zdarnione, lub zbyt 
zrósłe, wtedy, najprzód radło wcaló właści- 
wego nie uczyni skutku, czyli nierozdrobni i 
nie ziniesza ziemi; a powtóre, niemal więcćj 
jeszcze umorduje bydło i oracza, aniżeli pług; 
bowiem w tym razie potrzeba skiby rozrywać, 
a co nader wiele siły wymaga. Najzdatniej- < 
szą do radlenia jest rola, gdy. się poczyna 
chwastami pokrywać; ponieważ dowodzi to 
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z jednćj strony; iż sięziemia dostatecznie od- 
leżała; z drugićj zaś, oczyszcza się ona przez 
następne bronowanie z tego”rodzaju chwastu; 
który z nasienia się mnoży. 

Zwykle radli się nieco głębićj, aniżeli roz 
Ja orana była. Wszakże przez to wcale nic, 
lub bardzo mało wydobywa się ziemi świe- 
żćj, gdyż zwykle konieć radła, więcej, Że tak 
powiem, ziemię ryje, aniżeli ją” na wierzch 
wydostawa. 

RADŁO. 

Dobre radło powinno: 7 

4. Iść w prostym kierunku, 0 ile podobno 
bez wielkićj pómocy radlacego; to jest: nie 
powinno się kręcić w tę lub ową stronę, ale 
raczćj prosto pruć ziemię, Inaczej i bydło 
pociągowe i radlacego mocno utrudnia, i nie 
jednostajnie ziemię wzrusza. A 

2. Podobnie jak pług, ma ono klinowato 
pruć ziemię, przez co mnićj wymaga siły 
pociagowćj, ` 

5, Złatwością być urządzone do głębszego 
lub płytszego ziemi radlenia, ` 

Zwyczajne u nas radła pospolicie wcale nie 
odpowiadają tym warunkom To zaś pocho- 
dzi ze złćj onych konstrukcyi, mianowicie: 

4. Ponieważ plus, czyli stopa, źle jest przy< 
rządzona, i dla tego nie idzie "prosto „'ale się 
wykręca. SE Oi] SĘ 

2. Poniewa? słupica jest dana nie z ukosa, 
ale prostopadle; przez co i opór sile czynnej. 
się zwiększa, bo radlica (łopata) nie pruje 
żiemi, ale ją lylko ną strony rozpycha. 
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IV. O bronowaniu. 


Cele bronowania sa różne, a mianowicie: 
ziemię jak najdokładnićj rozkruszyć, urównać, 
chwasty zjćj powierzchni wydobyć; nakoniec 
różne nasiona ziemia pokryć. 

Jak się rozumie, kazden z tych celów ró- 
Znego wymaga sposobu bronowania i innćj 
do tego pory; przejdźmy je pokrótce, 

4. Rozkruszenie i urównanie ziemi. Aby 
ten cel osiągnąć, należy bronować ziemię: 
najprzód, wienczas, gdy po ostatnićj orce., 
ziemia się nieco odleżała, ai następnie bryły 
skruszyły; powtóre, starać się bronować ją 
w umiarkowanym stanie wilgoci. Jeżeli się 
bowiem bronuje ziemię mocną, w stanie zbyt 
suchym, wtedy, częstokroć, nie rozdziela się 
ona dostatecznie, a ztad wiele zawięzuje się 
złego, o któróm niżćj, mówiąc o bronowaniu 
zasiewów, wspomniemy; jeżeli się zaś bronu- 
je rola, gdy jest zbyt mokra, wówczas więcćj 
się poniekąd zbija, czyli zlega, niżeli na syp- 
ką rozrabia massę. — Mianowicie zaś radlan- 
kę bronować należy w najumiarkowańszym 
stanie wilgoci; ponieważ, jeżeli się tu znaj- 
duja wielkie bryły ziemi spiekłćj, te, podczas 
bronowania, zsuwają się zwykle w rowki ra- 
dlanek, i częścią sypkićj ziemi przykrywają. 
O ile przez to niweczy się główny cel upra- 
wy ziemi, to jest: dokładne jéj rozdrobnie+ 
nie, widocznie wpada w oczy. Jeżeli podo- 
bna bryłowata radlankę koniecznie bronować 
należy, potrzeba uwlec ją parę razy wzdłuż 


radlanek, a dopićro w poprzek; tym bowiem 
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sposobem , łatwićj się bryły rozsypują i mnićj 
się ziemią sypka przykrywają. Skoro się zaś 
radlanka bronuje, gdy ziemia jest zbyt mokra, 
wówczas tym bardziej w mocną zlewa się 
massę, 

2. Wyprowadzenie chwastów z ziemi, Brona 
dwojako oczyszcza z chwastów ziemię; naj- 
przód, wyrosłe wyrywa i napowierzchnie wy- 
nosi; powtóre, wzbudza ich nasiona do tém 
prędszego wschodzenia; każdy praktyczny rol- 
nik zapewne to uważał, iż po bronowaniu, 
 prędzćj się rola zazielenia, aniżeli po orce; 
to pochodzi ztąd, że wiele chwastów ma na- 
sienie tak drobne, iż wtenczas tylko wschodzi, 
gdy bardzo płytko ziemią jest przykryte; a 
więc brona, rozbijając najmniejsze nawet brył- 
dd, wielka massę tegoż nasienia stawia w po- 
łożeniu zejścia dogodnóm. 

3. Nakrywanie nasion, Do przedmiotu tego 
wrócimy, mówiac li o uprawie ziemi. Jeżeli 
się bronuje podor (pićrwsza ugorowa orka), 
Jub odwrót (wtóra orka), zpowodu, iż bryły 
ziemi miedosyć rozdrobnione zostały, przez 
wpływy przyrodzone, wtedy nie należy jéj 
bronować w poprzek orki, jak to w wielu 
miejscach czynia, ale raczćj w podłuż; w pićr- 
wszym bowiem razie bryły zsuwają się w bróz- 
dy, gdzie ich zęby brony nie mogą dosiągnąć; 
a więc po większćj części, w tym razie, cel 
brońowania, upada. Hà 

Bronowanie żiemi kołowe (do koła) ma 
zwykle miejsce, gly się ziemia uprawia na 
równą przestrzeń, lub tćż w bardzo szerokie; 
a mało wyniesione składy. Sposób ten, jest, 
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zaiste bardzo skuteczny, ale natomiast wiele. 
zabiera czasu, ponieważ brona, wiele razy na 
jedno przychodzi miejsce. Zwykle zaprzęga= 
ja się 5—4 koni w ten sposób; iż jeden dru= 
giego prowadzi. Wszakże takowe bronowanie, 
jedne konie zbytecznie utrudza, a drugie stoa 
sunkowo, bardźo mało; albowiem koń czwar- 
ty, za każdem okoleniem miejsca, uchodzi 4 
razy więliszą przestrzeń, niźli koń piérwszy; 
i tym podobnie koń Ści trzy razy więcćj u= 
biega niżeli pićrwszy,. Dla tego to sposób 
ten bronowania mało jest używany, 


V: O bronach. 


Brona, jeżeli celowi swemu mä zupełnie 
odpowiedzieć powinna: © > = ç x 
"4. Być zastosowana do ziemi, którą ma bro= 
nować, Grunt mocny iłowaty, tudzież mocno 
zdarniony, wymaga brony wielkićj, mocnéj; 
z długiemi zębami. Małe, lekkie, słabe broa 


„ny, żadnego tu skutku nie zrobią; owszem 


więcćj zaszkodzą, niżeli pomoga — ponieważ 
równają tylko cokolwiek powierzchnia, a spód 
zostaje surowy, W razie zaś tym, skoro ńa= 
stąpi pora gorąca, urównana powierzchnia, 
tworzy tu niejako skorupę, która z jednćj stro- 
ny wstrzymuje przystęp powietrza do ziemiż 
z drugićj, niedozwala zamkniętćj tym sposo- 
bem w.jćj wnętrznościach wilgoci, się ula= 
tniać.— Skutkiem czego, znajdujący się w zie= 
mi humus kwasi się, a następnie nie zdatnym 
do wegetacyi czyni.. A więc do gruntu ilo- 
watego, mocnego, najzdolniejsza jest brona ź 
prostemi zębami, przytćm tak wielka i ciężka; 
Tom LIL. = 
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iżby parę dobrych koni wymagała ; jedno pos 
ciągnięcie taką brona; więcćj tu znaczy, jak 
3—4 pociągnienia brona lekka. 

2, Zęby brony nie powinny być za blisko 
do siebie połączone; ponieważ z jednćj stro= 
my zmniejsza to ich skutek, z drugiej zaś spra» 
wia zatykanie się bryłami, lub chwastami, 

5. W bronach wielkich ciężkich, do roli mo- 
cno iłowatćj używanych, każdy pojedyńczy 
ząb, tak w prawiony być powinien, aby sam 
oddzielnie liniję tworzył, a przynajmnićj w 
jednym podłużnym rzędzie, dwa tylko zęby 
w prostćj linii, ża soba iść powinny. Więcćj 
podłużnych zębów, powiększa tylko ciężar bro- 
ny, a mało się przyczynia do rozbijania brył, 
łepićj bowiem więcćj razy bronę przeciągnąć 
w jedno i to samo miejsce, niżeli używać 
brony 6 wielu. rzędach podłużnych. Ma się 
rozumieć, iż tu jest mowa o bronach ciężkich; 
do rózbijania brył w gruncie mocnym uży 
wanych, à nie o lekkich z drewnianemi zęba= 
mi, które z powodu swej lekkości, i miezapu- 
szczania zębów głęboko w ziemię, poruszają 
się w tę i ową stronę— i przez ten ruch; 
słabe rozbijają bryły; a zatóm im ich zęby 
więcej wodlanych linij tworzą, tém též le- 
pićj celowi odpowiadają. 

4, W gruncie mocnym, iłowym, używa się 
czasem brony z zębami krzywemi, i od przó- 
du zaóstrzonemi, podobnie jak krój. Jeżeli 
brona takowa jest umocowana do dyszla, wte: . 
dy idąc prosto, odpowiada żupełnie celowi; 
jeżeli zaś podobnie jak inne brony, wlecze 
„ się tylko za końmi, za pomocą łańcucha, lub 
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wici, wówczas cel, który sobie zamierzamy, 
upada; ponieważ zęby nie ida ostrem na przód, 
ecz kręcą się i większy jesżcze, jak gdyby 
szły prosto, sile pociagowćj opór stawiają, 


Fig, 1. Fig. 2, s Fig, 3. 


VI. Jak głęboko ziemię uprawiać. 


„ Uprawa ziemi jest trojaka: płytka, 3—4 čas 
li głęboka; średnia, od 4—6 cali głęboka, od 
6 do 9 i więcćj cali— Głębsza lub płytsza 
uprawa ziemi nie jest bynajmnićj rzeczą obo- 
jętna; albowiem o cal jeden płytsza lub głęb 
sza, w równych ź innych miar okolicznościach, 
6 wiele juź zinniejsza lub powięksża plony. 

Jednym ż głównych celów, spulchnienia ro- 

i za pomocą ' orki jest ten: by korzenie ro-, 
Slin w każdym kierunku w ziemię idące, (jeż 

lne żajjuszczają się więcćj poziomo, „drugie 
bardzićj pionowo), śłobodnie się w nićj roz- 
postabitapgky i do właściwćj długości wyż 

śształció, A więc ztad się wykrywa: że zie- 
iia tak głęboko powinna być uprawiona i 

domierzwiona, jak dalece zapuszczają się w 
nią korzonki uprawianych roślin. Rzecz jasna: 
Że skoro roślina nie wykształci należycie swych 
korzonków, wtedy i sama będzie słaba i nie 
kezemy tylko wyda owoc— e doświad: 


100 
'1- ćżenie potwierdza to widocznie; gdyż ziarno, 
zebrane z gruntu stosunkowo płytko z oranego, 
jeżeli przytóm było „gęsto zasiane, nigdy nie 
jest tak wielkie, pelne i mączne, jak to, co 
się zbiera z roli uprawionćj i użyznionój głę- 
boko, ? 

Wprawdzie korzenie plonowe roślin, mają 
tg własność, iż gdy trafią na warstwę spo- 

nią twarda, lub płonną, zmieniają swój kie- 
runek i rozchodzą się w warstwie wyższćj 
poziomo. Ale ztąd wynika złe innego rodza- 
ju: uprawiane w gospodarstwie rośliny, szcze- 
gólnićj zboża, sieją się zwykle gęsto, tym spo- 
sobem, tworzy się znaczna massa korzeni, któ- 
te skoro ziarno jest siane w ziemi głęboko, 
uprawionćj, idą za własnym popędem; to jest, 
jedne rozścielają się poziomo, drugie zapu- 
szczają się głęboko, i rośliny w dostateczny 
zaopatruja pokarm; skoro zaś warstwa wyższa, 
czyli rodzajna jest płytka, a spodnia trwarda, 
lub płonna, wtedy korzenie pionowe, nie mo- 
gac się zapuszczać wgłąb ziemi, mieszają się 
Z poziomemi, i tworza massę gęstą, nabita 
podobną do tkanki siatkowej, z korzonków u- 
tworzonej; a że w tak płytkićj warstwie, zwy- 
kle tóż zbywa na dostatecznym pokąrmie, prze- 


to korzenie mocniejsze najprzód tłumią słab- 


sze, a nakoniec zupełnie je niszcza; skutkiem 
czego, w krótce cała roślina nędznieje lub 
całkiem usycha. Dla tego to częstokroć zasia- 
ne zboże powschodzi gęsto, i rosnie czas nie- 
jaki bujnie; ale na raz cała powierzchnia zbo- 
e [> e + s . s 

ża przybiera postać żółtawą i chorobliwaą; po- 
czóm znaczna częśc roślin niknie, a pozostałe 


, 
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slabo rosna; ma to najczęścićj miejsce na wio- 
się w oziminie; która- podczas sprzyjsjącćj 
pory jesiennćj najbujnićj rosła. 

Wielu gospodarzy przypisuje to wymarznie- 
niu lub wymoknieniu korzonków. W rzeczy 
samćj mają oni słuszność; ale głównćj tego 
przyczyny, zdaje się, iż nie znają; tą zaś jest 
powyżćj opisane poplątanie się korzeni roślin, 
z powodu mialkićj uprawy ziemi, a które to 
popłątanie, tym bywa większe, im bardzićj 
jesień sprzyja wegetacyi; ponieważ w tćj po- 
rze więcćj ta roślina pędzi w korzenie, ani- 
żeli w źdźbła. Tak więc powikłane między ` 
sobą korzenie, nie będąc dostatecznie osłonio- 
ne ziemią, muszą koniecznie więcój ucierpieć 
od mrozów i ciągłćj wilgoci, aniżeli wtenczas, 
kiedy niemał każdy korzonek, oddzielnie zie- 
mią jest okryty. 
` Korzenie roślin sa dwojakie: jedne ssają 
pokarm i wod , drugie samą tylko wodą się 
napawają, Pićrwsze rozścielają się tylko w 
wierzchnićj warstwie ziemi i zwykle o tyle 
jedynie się w nię zapuszczają, o ile znajdują 
grunt. pulchny i Żyzny; drugie zaś przeciwnie, 
idą pionowo, ale giębićj od pićrwszych; ich 
przeznaczeniem jest: napawać wilgocią rośli- 
nę; wszakże, zwykle te tylko rośliny, posiada- 
ja tego rodzaju korzenie, które dają znaczną 
masse zielą i wielkie posiadają liście, np, la- 
cerna, koniczyna it, p. Prócz tego, są one 
nioe e i w miarę długości tychże korze- 

„ opierają się posusze. 

* Rośliny zaś kłosowe i wszelkie inne, kóre 

w gospodarstwie wiejskim uprawiamy, bądź to. 
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jedno lub dwuletnie, posiadają po większej 
części poziome tylko, czyli piórwszego ro- 
dzaju korzenki.— Według Bźrgera, w rzad 
kich tylko przypadkach zapuszczają się one 
głębićj nad 6 cali; podług zaś Thera, idą w 
ziemię 8, nawet i więcćj cali głęboko, 
Stosownie więc do powyższego założenia 

Że tak głęboko ziemię uprawiać i uŻyzniać 
należy, jak głęboko się zapuszczaja korzenie 
roślin, przyjąć możn”, iż pod rośliny drugie- 
go rodzaju, np. koniczynę, lucernę, kartofle 
3 t. p: naOcali ziemia uprawiona być by poz 
winna, Ztóm wszystkiem, zważając z jednej 
strony, iż rośliny drugiego rzędu (koniczyna, 
kartofle i t p.) nie tyle wymagają ziemi głę- 
boke uprawionej, jak raczćj tak głęboko spul- 
chnionćj, aby, jak to wyżćj rzekliśmy, korze» 
mie z łatwością w nia zapuścić się mogły; zwa- 
Żając zaś z drugićj strony, iż każdy cal głęb- 
szćj orki wymaga więcćj siły pociagowćj, mo- 
cniejszych 1 dokładniejszych narzędzi rolni- 
czych, przez co powiększaja się znacznie ko- 
szta produkcyjne; zważając mówię, to wszyst= 
ko, przyjąć można, iż uprawą ziemi na Ó da 
do 7 cali głęboka, odpowie w ogólności wszyst- 
kiém warunkom, dobrćj i korzystnćj uprawy 
wszelkich płodów; przyjmując przecież, że 
spodnia warstwą jest tego rodzaju, iż korze- 
nie wodę ssące przynajmnićj na 9 do 12 cali 
w głab ziemi złatwością zapuścić się moga, 
W tym przypadku, można tu uprawiać wszel- 
kie rośliny tak kłosowe jak warzywne i stra- 
czne; albowiem korzenie roślin kłosowych wy= 
ksztąłcą się tu do znacznćj długości i nie bę- 
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dą się wikłać w masse, jak to wyżój powie- 
dzieliśmy; również i korzonki wodossące, znaj- 
da tu właściwy sobie Żywioł; nakoniec rośli- 
ny okopowe, mianowicie kartofle, które rze- 
czywiście potrzebują powierzchni głębićj upra- 
wionćj, otrzymują takową przez zwyczajne 
ich obsypywanie; przez co w najgorszym ra- 
zie, powierzchnia ziemi przynajmnićj na 3 
cale wyniesiona zostanie; zatém mają tu one 
ziemię blisko na 10. cali głęboko spulchnioną, 
w którćj mogą się już dostatecznie rozkrzewiać. 
Uprawa więc roli na 6 do 8 cali głęboka, w 
ogólności może być za dość głęboka uważana, 
skoro, powtarzam, spodnia onćj warstwa jest 
pulchna. Nie twierdzimy przecież bynajmniej, 
aby uprawa głębsża, naprzykład na Q. i wię- 
cćj cali w niektórych przypadkach nie miała 
hyć: korzystniejsza; owszem według zdania 
sławnego Thera, wartość gruntu z kazdym 
calem głębszćj uprawy od 7 do 10 cali, po- 
większa się o 8 procentu; przeciwnie o tyle 
się zniża, z każdym calem od 6 do 5 cali — 
Atoli uprawa tak głęboka w rzadkich tylko 
przypadkach może być korzystną, i to miano- . 
wicie tylko tam, gdzie ziemia jest droga i 
ziemiopłody w wysokićj cenie; a przytćm gdzie 
spodnia warstwa zawiera wiele części humu- 
sowych i umiąrkowanie jest ścisła, u mas zaś, 
w ogólności, zwyczajna głębokość warstwy ro= 
dzajnćj waży się między trzema a czteromą 
całami. Ile zaś to przyczynia się do umniej- 
szenia plonów, z poprzedniego jasno się oka- 
zuje. s 

-Dla tém większego przekonania się © waā=` 
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„ Zności -głębszćj uprawy, przejdźmy jeszcze raź. 


pokrótce korzyści ztąd wynikające, 

4. Im głębićj ziemia jest spulchniona uży: 
zniona, tóm swobodnićj korzenie się w nićj 
rozkrzewiaja— więcćj znajdują pokarmu; a 
następnie rośliny sa silniejsze, 'pelniejsze, i 
większy dają owoe;- prócz tego według po- 
wszechnego doświadczenia, zboże na gruncie 
głęboko uprawnym bardzo rzadko polega, gdyż 
niższa część źdźbła słomy, dokładnićj się“ w: 
tym razie wykształca. ? 

2. Wrazie zbytecznćj mokrości, woda roz- 
lewa się w ziemię poniżćj korzeni roślinnych. 
(przypuszczając, iż warstwa spodnia wody nie 
przepuszcza) przez co ochronia się korzenie 
od gnicia; co zawsze mnićj więcćj ma miej- 
sce, ile razy przez czas niejaki w wodzie są; 
zatopione. $ ] 

5. Podczas posuchy, gdy powierzchnia zie- 
mi wyschła, wilgoć poniżćj korzeni znajduja-. 
ca się, wznosi się w górę, (przez działanie 
promieni słonecznych) i nietylko napawa ro- 
śliny wilgocią, ale nadto użyznia je pokarma= 
mi, mocą siły włosowćj z łona ziemi wypro= 
wadzonćj — Nakoniec 

(4. Chwasty, które z korzeni się puszczają; 
najpewnićj przez orkę głęboka mogą być wy= 
niszczone: wówczas cały korzeń wyoruje się 
na wierzch i albo być może oddalony, lub też 
leżąc na jéj powierzchni, usycha. kosci 

VII. O postępowaniu przy zagłębianiu 

warstwy rodzajnej, . | | 

Jednakowoż, jakkolwiek głęboka orka sprzy- 


ja wegetacyi, należy przecież gruntownie roz-_ 
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ważyć, rozmaite okoliczności, zanim się skło- 
nimy do zagłębienia warstwy rodzajnćj. Otóż 
są zapytania, jakie w tym razie dokładnie roz- 
„wiązać należy: 

Bićrwsze pytanie. Z czego się składa spodnią 
warstwa ziemi, która przez głębsza orkę ma 
się na wierzch wydobyć? 

-Tu nasamprzód należy się przekonać, w ja- 
kim stosunka taż spodnia warstwa posiada 
glinę do. piasku; dalćj, czyli zawiera w sobie 
wapno, żelazo lub inne pierwiastki, na po- 
karm dła roślin służące. O obecności ciał 
tych, jedynie przez chemiczny rozbiór ziemi 
przekonać się można.— Chcąc zaś empirycznie 
pozńać dóbroć czyli żyzność warstwy spodnićj, 
dosyć jest-nasypać ziemi z tejże warstwy w 
naczynie i obsiać ziarnem nie dodając żadne» 
go użyzniającego ją ciała — większa lub mniej- 
szą bujność zasianćj rośliny, wykaże stopień 
płodności: gruntu spodniego. ; 

Drugie pytanie. Jaka sprawi zmianę fizy- * 
cżną w dotychczasowćj warstwie rodzajnćj, 
dodana do nićj ziemia ze spodnićj warstwy? 
„Mianowicie; czyli wady pićrwszćj poprawią 
się przez to, lub się powiększa; to jest: grunt 
zbyt ścisły, czyli się bardzićj rozpulchni; a 
ziemia lekka-czy się stanie mocniejszą P. 

Trzecie pytanie. Z dotychczasowej ilości na- 
wozu, ile by można obrócić na mocniejsze 
ugnojenie otrzymanćj tym sposobem grubszćj 
warstwy rodzajnćj, bez uszkodzenia ogółu go-. 
spodarstwa?— Rzecz pewna, iż im głębsza 
warstwa rodzajna, tém tóż stosunkowo w pićr- 
wszych latach, mocnićj być musi ugnojoną, 
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Przypadki, w których głębsza uprawa ziemi 
stać by się mogła szkodliwą, są jedynie na- 
stępujące: 

4. Gdzie spodnia warstwa, pomięszawszy 
się z wierzchnią, pogorszyć by ją mogła, przez 
zbytnie dodanie piasku lub gliny. 

2. Gdzie spodnia warstwa składa się z gru- 
begó żwiru, przez co tak powierzchnia glinia- 
sta jako i piaszczysta znacznie by się pogor- 
szyła. Przekonawszy się powyższym sposo 
bem: iżby głąbsza uprawa stać się mogła ko- 
rzystną, nie należy przecież od razu orać zie- 
mi do żamierzonćj głębokości, ale raczej sto- 
pniowo do nićj się zbliżać. 

Zasady, których trzymać się należy, chcąc 
powiększyć głębokość warstwy ziemi rodzaj- 
néj są następujące: jeżeli chcemy orać ziemię, 
którćj spodnia warstwa z jałowój i ścisłćj zie- 
mi się składa, otrzy cale głębićj, wtedy usku= 
tecznić to należy w dwóch przedziałach, bio- 
ràc za każdą raza o 14 cała głębićj; albowiem, 
warstwa surowćj gliny grubsza nad 14 calą 
niedałaby się w ciagu lata jednego przyzwoi- 
cje rozpulchnić i rozdrobnić; gdyż ziemia gli- 
miasta, płonna, powoli tylko przejmuje się 
powietrzem, a promienie słoneczne więcćj ją 
wtym stanie spiekaja w twardą massę, aniże- 
li się przyczyniają do jćj rozpulchnienia i u- 
żyznienia, Jeżeli podczas ugorowćj uprawy 
zagłębienie warstwy rodzajnćj ma nastąpić; 
wówczas podorując (pierwszy raz orząc ugór), 
zagłębmy ja o 14 cala; a przy następićj ugo- 
rowania jéj kolei (w $ pol. gosp. za lat 5), 
o drugie 13 cała głębićj ją orzmy. 
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Jeżeli zaś spodnia warstwa zawiera wiele. 
części wapiennych, lub tóż, będac utworzoną 
przez ziemię napływowa, mieści w sobie wie» 
le części humusówych, a przytóćm zagłębienie 
jéj. przedsiębrać można wcześnie w jesieni, a 
do tego jeżeli wydobytą surowa ziemię pokryć 
można nawożem przed zima, wtedy można 
od razu ò $ cale głębićj orać; albowiem gli- 
pa świeża, skora się w nićj mieści wapno lub 
humus, niechby była najściślejsza, w krótce 
się rozpulchni, będąc wystawiona na wpływ 
powietrza; mianowicie zimowa porą, a szcze- 
gólnićj, jeżeli przez ' zimę pokryta zostanie 
nawozem. Po zimie można tu sadzić np. kar- 
tofle, przez co tóm bardzićj z nawozem się 
pomięsza, i na działanie powietrza wystawi. 


VHI, O kształcie powierzchni ziemi ornej, 


Zastanowić się nam jeszcze wypada nad je- 
dnym przedmiotem, niemnićj dła tego ważnym 
chociaż małą dotad zajął uwagę ziemianów; 
to jest nad szerokością zagonów. 

Mało jest u nas rolników znajacych ważność 
niniejszego przedmiotu i trzymających się wy- 
krytych w tćj mierze prawideł. Największa zaś 
ich część, idzie za przyjętym wtym wzglę- 
dzie w swćj okolicy zwyczajem, Jak zaś da- 
lece postepowanie takowe jest niestosowne, 
łatwo można spostrzec, poznawszy: najprzód 
powód orania ziemi w zagony, powtóre zna- 
jąc dobre i złe przymioty zagonów. : 

Co do 1go. Ziemia orze się w zagony dła 
tćj zaiste głównój przyczyny: aby ziemię zbyt 
mokrą prędzćj osuszyć i na działanie atmosfe- 
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ry wysławić; nikt pewnie tego nie zaprzeczy, 
iz rola poorana w zagony, prędzćj osycha, ni~ 
żeli na równa powierzchnię uprawiona; po- 
chodzi to zaś ztad, iż woda z grzbietów zago- 
nów z łatwością osiąka w brózdy i ztych do 
przegonów odpływa. 

A więc, o ile zagony są stosowne do osua 
szenia grun'u -mokrego, o tyle być. muszą 
szkodliwe w gruncie lekkim, „gdzie najwięcćj 
chodzi o zatrzymanie wilgoci i utrudnienie jćj 
prędkiego ulotnienia się. Wszystko za tóm, 
co tu mówić będziemy o zagonach, stosuje 
się do gruntu „mokrego i mocnego, a w tym 
jedynie razie i do gruntu lekkiego i piaszczy- 
stego, gdy tenże nisko bedac położony nie ma 
dobrego spadku, a przytém spodnia jego war- 
stwa jest nieprzepuszczalną. Albowiem grunę 
lekki i suchy, a mianowicie nieco wyżćj po- 


 Jożony, według doświadczeń, Żadnćj watpli- 


wości niepodpadających, powtarzam najkorzy: 
stnićj się uprawia i obsiewa ną równa po- 


wierzchnię, gdy się pąsiada pług o dwóch. - 


odkładniach; a: w niedostatku takowego, w 
składy 30sto i więcćj skibowe o niskich grzbie= 
tach. 

Co do 2go. Chego wykazać złe, i dobre przy- 
mioty zagonów, zastanówmy się najprzód nad. 
onych formowaniem się; czyli, gdy,po raz 
pićrwszy, równa przestrzeń orze się w kro: 
skibowe zagony. W razie więc tym, na prze-, 
strzeni ziemi, zajmującej pięć skib, wyorują 
się tylko 4ry skiby, a pas ziemi Stój skibie 
wyrównywający, nakrywa się, w połowie pióra 
wszą, a w drugićj połowie wiórą środkową 
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skibą; miejsce żaś, z którego czwarta sliba 
zebraną została, formuje brózdę. Ztąd wy- 
pływa: iż na zagonie 4ro skibowym, warstwa 
rodzajna jeśt o+ część grubsza, niżeli by była, 
gdyby się rola na równą przestrzeń (bez brózd) 
orała; czyli mówiąc wyraźnićj, ziemia z prze- 
strzeni, pięć stop wynoszącćj (przypuszczając 
iż skiba 12 cali jest szeroka), skupia się na 
przestrzeń stóp %rech. Po tóm określeniti 
sposobu formowania się zagonów Aro skibo- 
wych, które mi się zdawało być potrzebnóm; 
“dla jaśniejszego wytłómaczenia dobrych i złych 
przymiotów zagonów, przystępuję do rzeczy: 

Za zagonami mówi to: 

4. Że rośliny mają tu warstwę ziemi głęb- 
szą czyli gfubsza; zatóm moga się głębićj krze- 
wić, a następnie lepićj rość i większy plon 
wydawać. 

2. Že rola mokra prędzej tym sposobem 
zostanie osuszona; bo, jak rzekliśmy z grzebie- 
tów zagonów ściaga się woda w brózdy i-te- 
mi odpływa. PE TIES 
- 8. Że powietrze prędzéj w tym kształcie 
przejmuje grunt mocny; azatćm, prędzćj ten- 
Że kruszeje i doprawia się, aniżeli, gdy jest 
ha równą powierzchnią zorany. 7 
= 4 Že brózdy, ułatwiając przeciąg powietrza, 
wtenczas gdy rola zbożem jest okryta,“ zapo= 
biegają w czasie mokrym, gniciu zboża od 
spodu. * 

Przeciw zagonom Aro skibowym jest to: 

1. Że grunt mocny, iłowaty, orka w zagony 
tylko w rzadkich przypadkach dokładnie być 
może doprawiory; bowiem, skoro ziemia pod- 


410 


czas posuchy w bryły zostanie żorana; tieno- 
dobno jest rozbić ich broną na zagonach, bó 
się z suwają w brózdy, gdzie ich zęby brony 
dosiagnać nie moga; tym sposobem zawsze 
minićj więcćj ziemi zostaje w stanie zgru= 
białem. Chcąc zaś temu zaradzić, potrzeba 
czekać póki desżcz i powietrze tychże brył 
nierozkrusży, ale przez to opóźnia się upra» 
wa ziemi a następnie i siew zboża. 

2. Ziemia niejednostajnie się nawozem uży 
znia, skoro ten pićrwsza ugorową orka nie 
zostanie przyorany. Na środku zagona jest go 
wtedy zbyt wiele, na jednćj stronie mało, a 
na drugićj (od brózdy) prawie go nie maż 
albowiem, przeorując nawóż powtórna orka; 
wtedy w środku żagona, gdzie dwie skiby jes 
dna na druga się spędzają, by utworzyć 
grzbiet jego, leży nawóz na nawozie, przes 
dzielony tylko płytka warstwą ziemi; pod trzes 
cią skibą. znajduje się go wydzielona na rolę 
ilość, a pod czwarta (wygonka zwana po wy- 
oraniu, którćj tworzy się brózda) już gó pos 
niekąd nie ma; gdyż poprzednią skibą w zna 
cznćj części zebrany został, Wprawdzie złóm 
skutkom, tak nie równego wydzielenia nawo- 
zü, można by w części przeż dobre. radlenie 
zapobiedz, to jest; gdyby ziemia dobrze ra- 
dlem została wztuszoną i zmieszaną; ale źwy: 
czajneę u has radlenie (jak to wyżćj powie: 
działem), czyli w mniej więcćj szerokich od- 
stępach rowkowanie, a mianowicie, gdy pra- 
ca ta: pańszczyzna się odbywa; zwyczajnie 
mówię, u nas radlenie, temu złemu nie żds 
pobieży, A więc, niemal zawsze zostaje rid 
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środku zagona większa część nawozu, aniżeli 
po obu jego stronach. Teráż następuje orka 
na siew, Jak wiadomo jest tu prawidłem: 
by środek zagona wrócił na miejsce jakie przed 
pićrwsza orką zajmował. Dła tego: przypada 
on tu na środek zagona wtórćj orki; gdzie 
właśnie najwięcćj się znajduje nawozu. A za 
tém ziarno, które pada na toż miejsce mósi 
konieczhie bujnićj rosnać od tego, które na 
bokach się znajduje, Wszakże doświadczenie 
potwierdza to dostatecznie; albowiem często 
widzimy zboże na środku zagona zbytnie w 
słomę przerosłe, a następnie nie płenne; po 
bokach zaś, rzadkie z drobnemi kłosami. Poz 
wtarzamy przecież, iż tak niejednostajne wy» 
dzielenie nowozu, mnićj się staje szkodliwem; 
gdy się ziemia dobrze radłemm uprawi, aniżes 
li sianie zboża ņa świeżym nawozie: np. Ży= 
ta w późnćj jesieni, grochu i wyki na wiosnę. 

8. Siewu niemożna tu inaczćjprzykryć, jak 
ża pomocą pługa; albowiem używając do przy= 
krycia go brony, która nietylko że do tego 
celu jest stosowniejsza od pługa, mianowicie 
do przykrycia siewu ozimego, łecz nadto bar- 
dzo przyspiesża pracę, używajac mówię bro- 
ny, nawet przynajwiększćj ostrożności, wiele 
ziarna wraz ż żiemią stacza się w brózdy; i 
tam z braku ziemi pulchnćj i Żyznćj daremnie 
ginie. Jeżeli się zasiew przyoruje, tedy ma 
tu miejsce ta sama ttieprzyzwoitość, która wy- 
žéj co do nawozu uważaliśmy; ło jest, że w 
środku zagona skupia się niemal podwójna 
ilość ziarna, a po obu jego stronach, mała 
się go żnajduje, ą mianowicie pod czwartą 
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czyli ostatnią skiba (1). Nadto skoro nieuwas. 


Źny oracz pióćrwsze dwie skiby za nadto spęz 
dzi, wówczas część ziarna dostaje się za głe= 
boko w ziemię, i albo wcale nie wschodzi; 
„albo tóż nader słaba wydaje roślinę. 

4. Bronowanie przyoranego siewu jest tu 
również niedokładne; albowiem zwyczajne 
bromy, będąc zbyt szerokie zasypują brózdę i 
ża nadto spłaszczaja grzbiety żagonów. Naj- 
łatwićj wprawdzie temu zapobiedz można, 
przez zastosowanie szerokości bron do szero= 
kości zagonów, tak, by idac środkiem nieza- 
sypywały, brozd (2). Wielu rolników wyoruje 
brózdy, skoro przez bronowanie zasypane zo- 
stały. Wszakże tym sposobem, jeżeli się“ je- 
dno złe znosi, drugie, a może jeszcze więk“ 
sze się zrzadza; najprzód bydło w tłacza wie 
le ziarna nogami w ziemię, które wcale już 
nie wschodzi; powtóre na brzegu zagonów 


tobi się grzebień i wstrzymuje osiakanie się 


wody w brózdy; potrzecie przez toż brózdo= 
wanie daremnie się przyczynia pracy. 


(1) Gospodarze niemieccy znają dobrze tę wadę, i zapos . 


biegając jéj; obsiewają ziarnem wygonkę, czyli ten pas zie= 
mi, który się wyorywa na utworzćnie czwartćj skiby, zagoni 
zamykającćj; a natomiast na środku zagona nieco rzadzićj 
sieją; tym sposobem cały. zagon niemal równo. zbożem. się 
pokrywa. Postępowanie takowe o wiele jest stosowniejsze, 
aniżeli uzywane w wielń miejscach obsiewanie brózd; w któż 
rych lubo nieco ziarna powschodzi:, nigdy przecież zupełnie 
ono. się: nie wykształca, dla braku pokarmn i ziemi pul 
chnćj. Obsiewanie zaś wygonek nie jest tak zmudne, jak 
się być zdaje; jeden bowiem chłopak zwinny; wydoła z łaś 
iwościa 5 do 4 oraczom. ; REPR A * 
, (2),Do bronowania siewu biorą się pospolicie stare bros 
ny i odcinają się od nich, jeden lub dwa rzędy zębów, wez 
dług szerokości hronować się miających zagonóws ż 
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(5. Oranie w zagony. więcćj zabiera czasu, 
niż kiedy się orze na równa płaszczyznę, lub 
szerokie składy; przytćm.,dobre wyoranie 4ro 
skibowego zagona, jest trudne, dobrego wy- 
inaga pługa i oracza; inaczćj robią się garby, 
wklęsłości , tak podłużnio jak na powierzchni 
zagona. "Fak, niedokładna orka, na znaczne 
rolnika wystawia straty... Niech bowiem, pićr- 
wsze dwie skiby za nadto lub za mało zostana 
spędzone, a już zagon „utraci właściwy mu 
kształt, i albo będzie miał grzbiet wysoki a 
boki wklęsłe, lub też środek -zagona będzie 
wklęsły, a-boki wyniesione; w pićrwszym. 
razie, zboże, na tak wyniesionym grzbiecie 
przez zimno; mianowicie,przez mroźne wia 
try łatwo zostanie uszkodzone, a po bokach; 
w porę dźdżystą wymoknie; w drugim zaś ra- 
Zie, odwrotny przypadek miejsce mieć może; 
to jest,'w środku zagońa zboże wymoknie; a 
po bokach: wymarznie; LF Ata 63 w 

_-6, Oranie: zieni w zigońy, wyłącza pohje: 


„kąd uprawę róślin /okopowych; chyba, że po 
każdćm onych zebraniu, na nowo zagóń ża- 
kładać będziemy, ztąd zaś nastapiłyby takówe 
niedogodności:. najprzód; trudno jest prźeż ; 
jedne. orkę (np, siejąc Żyto po kartoflach) tak 
zagony wynieść czyli vaókraglić, by główne“ 
mu swemu celowi w gruncie mocnym doókła: 
dnie odpowiedziały; powtóre, przy wyórywa* 
hiu, bróżd,. zawsze się éwiéža, czyli płonna 
Ziemia wyoruje; ponieważ orząc ziemię, raz 
w zagony, drugi raz w składy, zwykle brózda. 
Winne przypada miejsce, tym więc sposobeńi 
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miesza się ziemia surowa z warstwą rodzajną 
i zmniejsza jéj żyzność. 

7. Pognojenie ziemi w zagony pooranćj i 
zwóżćnie z nićj zboża, jest trudniejsze aniżeli 
gdy rola poorańa jest na równą przestrzeń, 
Jub w szerokie składy; bo najprzód to ciągłe 
wznoszenie się i spuszczanie po grzbietach 
zagonów woza, bardzo bydło utrudnia i wo- 
zy niszczy; powtóre, wóz zbożem wyładowa- 
ny, mianowicie, gdy nietrzyma półtoracznćj 
kolei, wystawia. się na łatwe obalenie, dla 
tego to zwykle dodaje się do takiego wozu 
robotnik, od obalenia go strzeżacy. Wszakże 
i ta okoliczność nie jest małćj wagi tam, gdzie 
idzie o największy pospiech i o największą o- 


' szczędność rak ludzkich, jak to ma miejsce 


podczas żniwa. 
Wypadek poprzednich uwage ` 

Z tego co się wyżćj powiedziało za zagona- 
mi i przeciw onym, wypływa: 
„4. Że zagony wąskie, mianowicie 4ro ski- 
bowe utworzone zostały dla oswobodzenia ro- 
li ze zbytnićj mokrości, a zwłaszcza, gruntu 
mokrego. 

2. Że środek ten, jakkolwiek z wielu miar- 
niedogodny i dobrćj uprawie ziemi przeciwny, 
jest przecież w mocnym i sapowatym gruncie 


„niezbędnie potrzebny. 


3. Że zastosowanie tego środka do gruntu 
lekkiego i suchego równie jest niedorzeczne 
jak szkodliwe, ponieważ zwiększa tylko głó- 
wną wadę tego gruntu, wegetacyi tyle szko- 
dliwa, to jest: zbyt łatwe wyziewanie wilgoci. 
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4, Że większy plon na środku zagona, któ- 
rego zaprzeczyć nie można, nie pochodzi z te» 
go kształtu powierzchni, ale raczćj jest on 
skutkiem głębszćj warstwy rodzajnćj przez 
spędzenie dwóch skib na środek zagona sku» 
pionćj, i mocniejszego tćj części zagona ugno- 
jenia; a więc plon, jaki się tu na środku za- 
gona znajduje, otrzymałby się nie zawodnie 
przy każdym innym kształcie powierzchni, 
gdyby tylko roła została równie jak tamta głę= - 
boko uprawiona, : 

Wreszcie zachodzi- pytanie: czyli bujniejsze 
zbóże na środku zagona znosi tę strate, jaka 
się ponosi po obu jegọ stronach? 

5. Ze dokładna orka % zagony jest trudną, 
ponieważ wymaga wielkićj zręczności i dobrćj 
chęci orzacego, a niedokładne onćj wykonanie 
na wielkie gospodarza naraża straty 

A zatóm zagony, zapobiegając gorszym sku- 
tkom, tyłko w gruncie mokrym cierpieć nale- 
Ży, kto zaś uprawia w zagony ziemię lekka i 
suchą, ten postępuje wbrew swemu intereso- 
sowi, to jest grunt z przyrodzenia suchy, tóm 
bardzićj osusza. Ale kiedy zagony służa je- 
dynie do zabezpieczenia roślin przeciw zby- 
tnićj wilgoci, a im są węższe i wyższe, tém 
tćż bardzićj celowi temu odpowiadaja, tedy 
wypada ztąd: iż ich szerokość i wysokość za» 
stosowaną być powinna do stopnia mokrości 
gruntów; tak więc role bardzo mokre można. 
uprawiać w zagony 4ro skibowe o wysokich 
grzbietach; mnićj mokre, w zagony cio ski- 
bowe; a jeszcze mnićj na wilgoć wystawione, 
w zagony Smio skibowe, czyli tak zwane pół 
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składy. Tym sposobem, orząc rolę w sześcio 
skibowe zagony, wszelkie złe przymioty za- 
gonów zmniejszą się o 4 część, a o z zmniej- 
szone zostana, gdy ja w 8m skib orać bedzie- 
my. Wszelkie zaś grunta lekkie, suche, a 
mianowicie dobry .spadek wody mające naj- 
korzystniej jest orać, jak to już wielokrotnie 
owiedzieliśmy, w szerokie składy o 24 do 50 
skibach; lub tćż na zupełnie równą płaszczy- 
znę; albowiem najwięcćj tu chodzi o zatrzy- 
manie w ziemi wilgoci; ata jak wiadomo, prę= 
dzój się ulotnia z powierzchni w zagony wą- 
skie pooranćj, aniżeli z powierzchni równej. 
1X. O- kierunku zagonów co do części 
świata ico do położenia. gruntu. 
Rierunek zagonów nie jest bynajmnićj rze- 
cza obojętna; owszem ma en także znakomi=" 
ty wpływ na .plon ziemio-płodów. SDR. 
` W ogólności jest on ‘dowolny, jub též zale- 
zy od położenia gruntu. Wapierwszym razie 
prowadzić należy zagony od północy na po- 
ładnie; a to dla tego, aby promieńmi słone- 
cznemi równo oświecbne i ogrzane zostały. 
Skoro bowiem zagony ida od wschódu na za- 
chód, -a przytóm są wysokie, wtedy wegeta- 
cja na północnćj stronie. południowej, jak to 
codziennie doświadczenie potwierdza. Tam 
zaś, gdzie położenie gruntu, stanowi kieru- 
nek zagonów, a mianowicie z względu na spa- 
dek wody, na to szczególnićj uważać należy, 
by woda, ile podobno, w umiarkowanym spa- 
dku brózdąmi opływała. BN 
Wszakże kierunek ten łatwo można nadać 
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skoro woda mały tylko ma spadek; przeciwnie 
zaś, gdzie jest gwaatowny np. na pochyło- 
ściach znacznego wzgórza, tam uregulowanię 
go, wymaga wiele zastanowienia, W tokowym 
przypadku czworaki daje się kierunek zagonon: 

4. Kierunek poprzeczni. . Kierunek ten daje 
się: najprzód , by zapobiedz opłukiwaniu się 
nawozu z miejsc wyższych ; powtóre dla uta- 
twienia orki, Cel pićrwszy osiąga się tu zu- 
pełnie, ponieważ opłukana ziemia i części 2y- 
zne, osiadają w brózdach, z których woda, 
za pomocą przegonów w umiarkowanym da- 
wnych spadku, łatwo. oddalona być może, 
Cel zaś drugi, w połowie się tyłko tym spo- 
sobem otrzymuje; albowiem jeżeli dla bydła 
pociągowego rzeczywiście jest łatwićj ciagnąć 
pług w poprzek góry, aniżeli np, w prostopa= 
dłym kierunku, to dla oracza kierunek ten. 
nie równie jest od drugiego trudniejszy, a to 
dla tego, iż skiba, która ku górnćj stronie ma 
się przewrócić, mając większą wagę ku niż- 
szej, z suwa się na powrot w miejśce, z któ- 
rego wykrojona została, zapobiegając więc 
temu, oracz zmuszony jest, odwaleniu się ski- 
by noga dopomagać, co mu bardzo pracę u~ 
trudnia. 

2. Kierunek spadzisty. Lubo częstokroć na- 
trafiamy rolę wtym kierunku orna, jest on 
przecież jednym z-najnieprzyzwoitszych z na- 
stępujących przyczyn: 5 
, 4. Podczas deszczów ulewnych, woda pły- 
nac na dół zabiera z soba  najżyzniejszą zie- 
mię z warstwy rodzajnćj; tym sposobem, na- 
 gromadza się na dole ziemia Żyzna, a jałowa 
w górze zostaje. RE: 
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2. Wrazie posuchy, deszcz pomniejszy nie 
zasila tu wcale roślin, ponieważ również pre- 
dko woda ku niźszćj stronie ścieka. 

5. Bydło pociagowe przez ciągnienie w gó- 
rę pługa, bardzićj się utradza, aniżeli w ka- 
Zdym innym kierunku; albo więc liczbę jego 
powiększyć należy, lub- tóż zaprzestać na 
mniejszym pracy wydziale. 

4, Kierunek ukośny na lewo od góry ku 
dołowi. Iten kierunek zagonów ztad jest nie 
przyzwoity, Że orząc w górę, skibą do zupeł- 
'nego przewrócenia się potrzebuje pomocy o- 
Tacza; przez co podobnie jak w poprzednim © 
razie, utrudza się onemuż praca, a bydłu po-_ 
ciagowemu powiększa ciężar. 

Kierunek ukośny na prawo od góry ku do- 
łowi. Kierunek ten ze wszystkich wyż opi- 
= sanych jest najdogodniejszy; albowiem pro- 

wadząc pług z góry na dół skiba przez wła- 
sny ciężar, zwolna się odwraca, nie zsuwa- 
„jąc się zbyt na dół jak to w poprzednim przy= 
padku ma miejsce; a orząe do góry, skiba, 
skoro cokolwiek podniesioną zostanie, przez 
własny prostopadły ciężar bez zadnej pomo- 
cy oracza, przewraca się z łatwościa na dru-_ 
ga stronę. Tym to sposobem, bardzo nawet 
strome wzgórza, z łatwością poorane być mo- 
82: 

X. O uprawie roli. 


Kiedy spulchnienie roli jest jednym z głó- 
_wnych warunków dobrćj uprawy; 'a grunta 
co do spojności tak bardzo się między soba 
różnią, przeto już ztąd wypływa, iż każdy 
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rodzaj ziemi innćj uprawy wymaga, Mówić 
więc będziemy najprzód, o uprawie gruntu 
mocnego, a potóm o uprawie lekkiego, 

Ziemia pospolicie uprawia się pod rośliny 
ozime i pod rośliny jarzynne. Ponieważ u 
nas pićrwsze zwykle się siewają w ugorze, 
przeto na sam przód mówić będziemy o upra- 
wie ugoru. 

Cel uprawy ugorovyćj: zamiarem ugorowa- 
nia jest; ziemię dostatecznie rozpulchnić; z. 
chwastów oczyścić, nawozem lub też częścią- 
mi zatmosfery przyciagnionemi, użyznić. W go- 
spodarstwach ugorowych, uprawa t.goru jest 
zaiste jedna z najważniejszych czynności, po-. 

MERE ACE ż 
nieważ ziemia ugorowana, powinna wynagro- 
dzić: najprzód postradany jednoroezny plon; 
powtóre tak bardzo kosztowna uprawę. Dla 
tego, dziwić by się należało nad tak wielkim 
lekce ważeniem dobrćj uprawy ugoru, jakie 
często śię spostrzega, gdyby nie była znaną 
moc nawyknienia, nieugruntowanego zastano- 
wienia się nad celem różnych czynności i 
empiryzm, czyli ślepe naśladownictwo, 

Uprawa gruntu mocnego pod oziminę, 

W ogólności grunt najmocniejszy, jeżeli nie 
jest zbyt surowy i uprawa w dogodnćj, usku- 
tecznia się porze czasu, poczwórnćm oraniem 
dostatecznie rozpulchnić można; a mianowicie 
przez podoranie (pićrwsza orkę), odwrót (wtó- 
rą orkę), radlenie, bronowanie i orkę siewna. 

Podor. lm grunt jest mocniejszy, bardzićj 
zadarniony czyli zrosły, tóm wcześnićj podo- 
rać go- należy— by tóm zupełnićj darń prze- 
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gnila, przez co i nastepna uprawa jest dokłą- 
dnićjszą i rozłożona darń w pokarm roślinny 


się zamienia. Dla tego grunt bardzo zrosły 


i mocny, dobrze jest wcześnie na wiosnę pod- 
orać, a najpóźnićj w Maju. Jeżeli zaś ugór 
parę lat odłogiem leżał, wtedy już w jesieni 
podorać go potrzeba; gdyż inaczćj w rzadkich 
tylko przypadkach, to jest przy najdogodnićj- 
szćj porze czasu dokładnie doprawiony zosta- 
nie, 


Jak głęboko podórywać 


Jm bardzićj powierzchnia ziemi jest zdar- 
niona, i im późnićj się podorywa, tém płyt- 
ciéj orać ją należy; bo tém prędzćj darń prze- 
gnije, i tém pewnićj zawarte w nićj nasioną 
chwastów, do życia wzbudzone, a następną 
orką zniszczone zostana Im zaś mnićj jest 


` ziemia zrosła, czyli zleżała, a wcześnićj się 


orze, tém tóż nieco głębićj podorywać ja mo- 
Zna. Słowem, głębokość podoru, stósować się 
ma do stanu ziemi wierzchnićj i do wcze» 
śniejszego lub późniejszego orania. ; 

Bronowanie podoru, Podor bronuje się dla 
tém większego rozdrobnienia brył ziemi, a 
następnie wystawienia jéj w większćj powierz- 
chni na wpływy powietrza i słońca; tudzież 
dla tém większego wzbudzenia chwastów do 
wegetacyi. Ztąd ‘się wykrywa, iż wtencząs 
tylko bronówać pódor potrzeba, gdy w pe< 


ai 


wnym przeciagu czasu, przez działanie wpły= . 


wów przyrodzonych, bryły rozkruszone nie 
zostaną. Nigdy go zaś bronować nie należy; 


dopóki ziemia dostatecznie nie skruszeje i nie 
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nleży się. Skoro ziemia nie jest zbyt zadzi- 
czała czyli surową, przytóm parę razy de- 
szczem przejęta zostanie, wówczas w. przecią= 
gu 2—5 tygodni tak kruszeje i zlega się, iz 
z korzyścia bronowana być może.. Jeżeli się 
zaś grunt iłowaty, mocno zadarniony tak /pó> 


źno podoruje, iż na dostateczne rozkruszenie 


go przez wpływy „przyrodzone, z pewnością 
rachować nie można; a przytóm, z powodu 
posuchy orze się w bryły, wtedy należy je za 
pomocą brony nieco: rozbić, — zanim: zby- 
tecznie stwardnieja; tym końcem bronuje się 
rola parę razy wzdłuż zaraz po orce; a w pa- 
rę tygodni późnićj, bronuje się w poprzek. 
Podoru jesiennego , (to jest pićrwszćj ugoro- 
wćj orki w jesieni uskuteczniony) niechby w 
największe poorany został bryły, przed zimą 
bronowąć nie należy; bowiem w ciągu „zimy 
lak się one rozpulchnią, iż na wiosnę, same 
z siebie się rozsypują, lub tóż za pomoca bro- 
ny z łatwością rozkruszone zostaną. W tych 
tylko przypadkach podor jesienny może 25 
ubronowany. ! 

1. Gdy ziemią orze się bardzo wcześnie i 
wiele nasion chwastu zawiera; wtedy przez 
„arównanie powierzchni, chwast wschodzi, a 
wciągu zimy zniweczony zostaje. 

R2 Gdy ziemia była bardzo zrosła i poski- 
biła się, w tym razie można ja także ubrono- 
wać, ponieważ darń prędzćj gnije, gdy nieco 
ziemią jest przykryta, Tak poskibiony jesien- 
ny podor; należy wcześnie na Miesnp t zaczóm 


się trawa puści, należycie Żelaznemi bronami 


powtórnie abrónowąćj: a odwrócić wtedy, gdy 


` 
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ziemia zaczyna się chwastami mocno pokry- 


wać, co dowodzi, iż, już poprzednia darń do- 


brze przegniła, 
Kiedy i jak głęboko odwracać, 


Prędzćj nie należy odwracać, dopóki się 
ziemia nieco nie za zieleni; a to z następuja- 
cych przyczyn: najprzód, ponieważ” w tym 
stanie wyniszcza się wiele chwastu nowo po- 
wschodzonego; powłóre, ponieważ stan ten 
dowodzi, iż poprzednio przyorany chwast, już 
zupełnie zgnił i w pokarm rośliny w części 
się zamienił. Odwracanie zaś roli zaczém to 
nastąpiło, ztad jest szkodliwóm; iż chwast 
wraca do życia i tém bardzićj rolę zanieczy- 
szcza. 

Wyżćj powiedziałem, iż podor płytko się 
orze; zatóm odwrot należy orać o tyle głę- 
bićj, o ile pićrwsza orka płytcićj dana była; 
czyli odwrot należy orać, do zupełnćj głębo- 
kości warstwy rodzajnej. 

Bronowanie odwrotu. Kiedy pićrwsza orka 
uskuteczniona została jak być powinna, przy 
tém pora czasu była dogodna, to jest, nie 
zbyt sucha lub mokra; wówczas można od- 
wrotu nie bronować; pomniejsze bowiem bry- 
ły, rozkrusza się przez wpływy wewnętrzne, 
lub późnićj przez radło. Jeżeli zaś, skutkiem 
złego podoru, lub. wielkićj posuchy, ziemia 
odwraca się w wielkie bryły, wtedy zaraz po 
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zoraniu potrzeba ja ubronować, a mianowi= , 


cie; jeżeli ciagle posucha panuje, która w tćj 
porze roku, w którćj się zwykle rola odwra= 


ca, często ma miejsce; a przez tego, gdy czas 
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między ta orką a siewem jest zbyt krótki, by 

na doprawienie się ziemi, czyli na rozkrusze- 

nie się rzeczonych brył przez wpływy we- 
 wnętrzne rachować można. 

Kiedy nawóz przyorywac, Ogólnym prawi- 
dłem jest, wozić nawóz pod pićrwsza ork 
czyli podor;:a to dla tego, by skutkiem da- 
-szćj uprawy ziemi, dokładnie się z nia'umie- 
szał i onęż jednestajnie użyznił, co nie ma 
wcale miejsca, gdy nawóz się wozi .pod orkę 
siewna, najprzód utrudnia to bardzo oranie, 
ponieważ nawóz zbija się w kupę, tłoczy na 
pług i wstrzymuje regularne odwalenie się 
ziemi: nadto przez bronowanie siewu, wycią- 
ga się z ziemi część przyoranego nawozu, a 
wraz znim wydostaje się ną wierzch i pewna 
część przyoranego ziarna. Tak więc, i ziemia 
się nieurówna, i ziarno z nićj wydobywa, i 
wiele nawozu na kupy się zwłóczy.— Skut- 
kiem zaś tego, jest najniejednostajniejsza ozi- 
mina, gdzie bowiem wiele się znajduje na- 
wozu, tam idzie tak bujnie, iż częstokroć po- 
lega; gdzie go nie było, jest riędzna; prócz 
tego wiele się miejsc znajduje zupełnie go- 
łych z których ziarno i nawóz z wleczone zo- 
stały, Dla tego, potrzeba koniecznie gospo- 
: darstwo tak urządzić, by wszystek nawóz pod . 
©ziminę: przeznaczony, pićrwszą ugorową orka 
był przyorany. ; 

Ale itu są wyjatli. Skoro rola jest tak 
zdziczała czyli surowa, sapowata lub chwasta- 
mi zanieczyszczona, iż do dobrćj uprawy kil- ` 
kokrotnćj orki i kilkokrotnego w różnych kie. 
~ runkach radlenia wymaga, wtedy, gdy sią 


iih - 
wywiózł nawóz na pićrwszą czyli vgorową 
orkę, nietylkoby wszelkie prace tém bardzićj 
utuGdRiE alé:nadto, przez tak częste prze- 


rabianie ziemi, i siła także jego bąrdzoby się 


umniejszyła. Zatóm, głównóm tu prawidłem 
być powinno: prędzój ziemi nie nawozić, do- 
póki do przyjęcia nawozu dostatecznie uspo- 
sóbioną nie zostanie. Jeżeli zaś rola takowa, 


po dokładnéj uprawie tak się odleżała, iż by 


ja przed-siewem raz jeszcze, można orać, wów= 
czas lepićj jest przed siewem nawieśź ja, i 
nawóż płytko przyorać; a gdy czas siewu na- 


dejdzie, poorać o pare cali głębićj, niżeli na- 
wóż przyorany został, na wierzch obsiać i 


siew przybronować. ` 

Postępowanie to a wiele jest korzystnićjsze, 
aniżeli przykrycie nawozu ostatnia , czyli sie= 
wna orką.— Ale powtarzam, „należy dobrze 
czas rozważyć, by ziarno nie poszło w ziemię 


- nazbyt rozpulchnioną, co jak wiadomo, bywa 


częstokroć główną przyczyną nieurodzaju ozi- 
miny, mianowicie Žyta:— A nawet w gruncie 
średnim, czyli niezbyt iłowatym i przeciw 
wilgoci lub spławieniu ubezpieczonym, lepićj 
jest w wyż opisanym przypadku, ziemię po 
zasiewie pokryć nawozem, aniżeli tenże orką 
siewna przykrywać, Atoli uczynić to należy 
zaraz po uskutecznionym zasiewie, zanim je- 
szcze ziarno powschodzi. Jeżeli się bówiem 
później ziemia nawozem pokryje, gdy już zbo- 
że poczyna się zielenić, skutek nawozu, za- 
wsze tu jest o wiele słabszy, a częstokroć ża= 
den. Zkad to pochodzi? trudno dociec; że 


tak jest, wielokrotna (mówi Blo% ) praktyką 
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przekonywa. Nakoniec dodać należy, iż tak 
pawóz, który wrazie potrzeby siewna orka 
się przyoruje; jak ten, którym ozimina ` na 
wierzch ma być przykryta, powitiien być jak 
najdrobniejszy. 
(Dokończenie w następnymi zeszycie.) 


* © WYPALANIU WÓDKI Z KROCHMALU 
KARTOFLANEGO; 


w i0tym Numerze Tygodnika: Oesterreichi= 


sches Wochenblatt, für Industrie, Gewerbe; 


Handel und FHauswirthschaft, znajduje się ar- 
tykuł P, Ludwig Fabrykanta syropu cukrowego, 
w którym najwyższa oszczędność «w materjale, 
kosztach i czasie, przy wypałaniu wódki i 
krochmalu kartofłanego z odwołaniem się do 


' następujących korzyści, jest wykazaną. 


 Pominawszy ze wszystkich korzyści, jakie 
użycie kartofli zamiast zboża w wyrobie wód- 
ki z dawna udziela, znaleźć ich jednak nie 
można przy wyrobie wódki z krochmalu, w 
porównaniu z dawnym sposobem wypalania 
- Co do pićrwszego: zaprzeczyć nie można; 
że krochmal więcćój wyda wódki, jak zwykły 
zacier z dodaniem słodu, to jednak zwyżka ta 
nie pokryje większych kosztów, jakie przy wy= 


robie z krochmalu sa połaczone. Oto dowód: 


` W Białym Kamieniu w Galicji znajdująca . 
się Fabryka krochmalu P. Malisza; która dzien- 
nie 50 korcy kartofli na krochmal przerabia, 

składa się zmaszyny do tarcia (ze Szlapanitz ` 
z pod Berna) i przynależytym do tego mechas 


, 


r 
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nizmem w sile pary koni ośm drewnianych 
kadzi; eztóry balij do mycia i innych mniej- 
szych sprzętów; potóm z cztćrech pomp.: Na 
koniec całe to działanie zatrudnia 15 osób, Je~ 
Żeli tu tedy obliczymy wszystkie wydźtki aż do 
wydobycia krochmalu, i do tego koszt na ko- 
cioł parowy i kadź, w którym krochmal przez 
O do 10 godzinne gotowanie w syrop się prze- 
mienia, z dodaniem potrzebnego do tego pali- 


'wa, to działanie, w porównaniu z dwugodzin- 


nem gotowaniem kartofli parą'i pojedyńczym 
zacierem tak drogo wypadnie, Że ta przewyż- 
ka w wydatku wódki, podjętych kosztów nie 
pokryje. 3 

Co do 2go. Nasze zwyczajne czworobocznę 


'kadki w klamry wzięte, tak do gotowania jak 
- i fermentacji jednćj: lub drugiej metody, dla 
 swojćj niekosztowności nie zasługują na uwagę, 


sczególnićj przy gęstym zacierze, który do kor- 
ca kartofli miejsca tylko 2 wiadra i 4 garcy po- 
trzebuje, także między tą objętością, a przestrze- 
nia potrzebnego miejsca na zacier z krochmalu 
mała różnica zachodzi, : f 
Wydatek wódki w wielu galicyjskich, dobrze 
urządzonych tutejszych gorzelniach z 25 korcy 
kartofli, każdy po 87 funt. wideńsk. 400—470 
kwart lwowsk. albo 7 wiader 51 do 58 miar , 
wódki szynkowćj, gdy według pomienionego 
Tygodnika ze 100 funt. kartofli 12—45 Szam- 
pańskich butelek, a według nowćj metody 15 
—416 takichże butelek osiaga, więc z 25 korcy 
zamiast 524—568, byłoby 055—757 szampańsk. 
butelek, albo 574—607 lwowsk. kwart, różni- 


ca tedy większego wydatku jest 56; garcy;: 


a 
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a zatóm, podług galicyjskićj ceny garniec po 
42 kr. m. k. rachując, byłoby straty 7 zdr. m. k, 
Gdy podatki według Dekretu wiedeńskiego z 
dnia 1. Września z. r, $. 1.za skoncentrowane 
płyny, czyli za wódkę z syropu nie od zacieru, 
ale od wydatku wódki się opłacają, wypada 


- zatóm od 10 wiader 8 miar po 2 złr. m.k. od wia- 


dra, razem 20 złr. 48 kr. zapłacić, gdy tymcza- 
sem od tychże samych 25 korcy kartofli jako . 
zwyczajny zacier za ô do 6% wiader po Ô kr, 
od wiadra, razem 6 Złr. 18 kr. należy. Potra- 
ciwszy zysk od przewyżki wydatku wypadający 
od większego podatku pokazuje się strata 7 złr. 
50 kr. m. k. 

8) Co: do wywaru któren według dawnego 


sposobu palenia z kartofli się uzyskuje, mnićj 


zdrowym i posilnym P. Ludwig uważa, jak od- 
chody z fabrykacyi. krochmalu pozostałe, jest 
watpliwóm, „albowiem odchody z krochmalu, 
kiedy już wszystkie na,.wódkę użyteczne części 
wydały, o tyle już z pożywnych części z ubożały, 


` oile więcćj wódki wydały. Prócz tego, doświad- 


czeniem stwierdzono, że wywar z wygotowa- 
nych odchodów według. dawnego sposobu, dla 
bydła jest zdrowszym jak surowe odchody z © 
krochmalu, i | 

€o do 5,4 i 5 punktu wyliczonych korzyści 
wyrobu wódki z krochmalu w wzmiankowanćj - 
tu rozprawie, w tém się zgadzam, że w rzeczy 
samćj produkcja wódki z kartofli do produkcyi 
ze zboża, w stosunku potrzebnćj do tego roli, 


potrójnie większy dochód daje, i jeszcze prócz 


tego zaprzeczyć nie można, że najczyścićjszy: 
syrop z krochmalu się osiaga, chociaż tenże o 
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4 część mnićj od cukru rozpuszczóńegów wo= 
dzie, co do wagi, słodyczy zawiera. j 
_ 6) Użycie słodu przy zacierze kartofli według 
dawnego sposobu nie jest koniecznym , ponie= 
waż niektóre gorzelnie według mego podania, 
“kartofle tylko z szrótowanym zytem i jęczmie- 
niem zacierają; a jednak wydatki w pórówna- 
niu ż dawnym sposobem. dodawania słodu nie 
są usżczuplonemi „DR a 
7) żeby oszczędzenie Czasu, trudu i kosztów 
przy paleniu wódki z krochniału wynikało, zda > 
je się o tyle niepodobnóm mając ńa uwadze 
koszta zrobienia krochmalu i zmienienie go na 
syrop, co z większym nakładem połączonym być 
musi; jak proste wypalanie wódki zwyczajnym 
* sposobom zacierania: Aparat dystylacyjny tak= 
Że nie wiele jest mniejszym; jeżeli go zowym 
wzwyż wzrniankówanym: do gęstego 'zacieru 
zastosowany, porównać żechcemy. 0 2 .. 
Jeżeli tém dowiedziono, Że ten spósób zacieź 
sania bez słodu zwyczajnemu się równa, więć 
f się i zysk przez oszczędzenie robienia słodu i 
suszenia takowego wykazuje: HEISA 


; : “Kaspeřowski:: ; 

"TREŚĆ. Nawóz zielony, czyli roślinny (Dokończenie): 
opis niektórych roślin, dziko-rosnących, na nawóz zielony 
zdatnych — Uprawa ziemi: Orka-ż radłenie i radło— 
bronowanie;— głębokość uprawy— kształt powierzehni zic- 
mi ornéj— kierunek zagońów — uprawa pod 'oziminę. — 
Gotzelńictwo: Wypalanie wódki z krochmalu kartofia* 
nego. «+41: ZA Gie ł Be 
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- Sprostowanie pomyłki. St. 38, wiersz 


przedać f 
je się po, 5 do 3 Zir. 10 kr. m. Kio 7 eż 
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